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Krwawe stania w Palestynie
między Arabami I Żydami

JE R O Z O L IM A , 19. 4. Reuter 
donosi, iż  w  czas,-e starć pomię­
dzy Żydami a Arabam i, do jakich 
doszło w  J a ffie , liczne osoby zo­
stały zabite. N a  m iejsce zajść 
ściągnięto wojska Sytuacja jest 
rzekomo poważna

P A R Y Ż , 19. 4. Ravas donosi, 
że w iadom ości nadchodzące z 
Palestyny św iadczą o poważnym 
charakterze rozruchów i starć, 
do jak ich  doszło w  w ielu  m iej­
scowościach pom iędzy Arabam i 
a Żydam.. N a jpow ażn ie jsze za j­
ścia m iały m iejsce w  H a ifie ,

gdzie zostało zabitych 4 Żydów i 
2 Arabów . O fic e r  po lic ji a n g ie l- ! 
skiej jest ciężko ranny.

L O N D Y N , 19 4. (P A T )  Z Pa -, 
lestyny donoszą, że w  zv iazku z 1 
pogrzebem  dwóch AraDÓw, za ­
mordowanych przed 3 , dniami 
przez n iew ykrytych  sprawców  w 
Ja ffie , doszło do ostrych starć 
m iędzy Arabam i i Żydami, ' A ra ­
bowie w czasie pogrzebu rzucili 
się na sklepy i domy żydowskie. 
Żydzi w  przerażeniu uciekają z 
J a ffy  do T e l-A v ivu . P o lic ja  zmu­
szona była do in terw encji, przy-

N a SZJs ABC

Przea wyboram i 
w e Francji

( j )  F rancja  jest ju ż w  pełn i se­
zonu w yoorczego. Nam iętności są 
ju z rozbudzone, pisma przepetnio 
ne p°łem ikam i, w pow ietrzu  krzy­
żu ją  się «*przeczn< obietn ice w y­
borcze i  sprzeczn^ zarzu ty pod 
adresem przeciwników .

R to  zw ycięży?  Trudno dokład­
nie odpow iedzieć na to pytanie 
wobec ogrom nej ilości odc:eni par 
ty lnych , a le  n ie  u lega zdaje się 
wątpliwości, że stroną, która prze 
giU, będzie prawięa. N ie  umiała 
ona u tw orzyć jednolitego bloku, 
kandydaci je j  zw a lcza ją  się wza 
jem n e, n a jw yb itn ie js i p rzyw ód­
cy, jak  Tarateu . w yco fa li się z 
walk i. Natom iast lewica, m im0 
wszelk ich  dzielących ją  zasadni 
czych różnic, zdobyła się na soli­
darność, poczynając od na jbar­
dzie j centrowych elem entów spo­
śród radykałów  spotecznych, a 
kończąc na komunistach.

Ci °s ta tn i rozw inę li niespotyka 
ne dawno bogactwo metod, aby po 
zyskać zau fan ie ludzi „um iarko­
w anych" i n ie narazić bloku na 
rozbicie N iedawno powszechne 
osłupienie w yw °ła ł artykuł posl i 
Y a illan t - Couturier w’ „Hum ani- 
te ", dowodzący, że komuniści nic 
sa w-rogami... katolicyzm u!

„Jakież niebezpieczeństwa może 
grozić katolikowi ze strony komuni­
stów, głoszących zasadę wyrzecze­
nia. ducha poświęceń, gudności czło­
wieka. komunistów, oddających ralą 
swą silę wartościom muralnym, 1 * ' 
re przcucta społeczeństwo, oparte na 
najbardziej wstrętnem wyrachowa­
niu

Argum ent ten obliczony jest 
przedewszystkienr na umysły ro- 
DOiniKow kat°lick ich  a poparty 
Zestawieniam i list o fia r  na kosz­
ta  wyborcze. Ze strony komuni­
stów  f igu ru ją  na n ie j groszowe 
datki robotników i żołn ierzy, ze 
st r °n y  „E cho de P a r is " , główne 
go organu praw icy  —  starannie 
dobrane nazw iska przem ysłowców  
i grubych ryb  finansowych. O za ­
siłkach moskiewskich dla komuni­
stów  m ilczy, oczyw iście, „Hunta- 
n ite“ .

Sądzą p ow szed n ie , że komuni­
ści pu tr°ją  swą liczbę mandatów, 
wzrosną rów n ież znacznie socja li 
ści Bluma. Prym  po zw ycięstw ie 
lew icy  w odzić  będą nadal radyka- 
li spoitczn i, s iln i swą liczebnoś­
cią i oparciem  o W ie lk i Wschód 
Ir a n c j i ,  A le  program  zw ycięzców  
u legn ie zapewne zm ianie pod na 
c i3k>em skra jn ie jsze j lew icy . So­
c ja liśc i zapow iadają  ju ż sw ój u 
dział w  przyszłym  rządzie i ob ie­
cu ją  wyborcom  szereg  zm ian po­
żytecznych, jak  zm ianę statutu 
Banku F ran c ji i upaństwów lenie 
przem ysłu w ojennego oraz szereg 
posunięć wręcz groźnych, jak  „°-  
czyszczen ie" sztabu generalnego i 
rozw lązanie l ig  partjotyeznych

M ając za sobą sym patję szero­
kich mas, doskonały aparat pro­
pagandowy, duże zasoby pienięż 
nc i —  rzecz najważniejszą —  
przezorn ie i  w  porę w yrw any z 
rąk Lava la  aparat adm inistracyj 
ny od prem jera aż do na jm n iej­
szego prefekta  —  blok „F ron tu  
Ludow ego" spogląda u fn ie w przy 
sz l°ść  i rusza ławą na przeciwni 
ka N a jb liższa  przyszłość pokaże 
jak ie  będą rozm iary spodziewa­
nego zw ycięstw a i jak ie  jego  re 
zu ltaty

M ja  term in
Zarząd M iejsk i w  m. st. W a r ­

szaw ie podaje do wiadom ości, iż 
termm zgłaszania o fe r t na dzier­
żawę Opery- w  r. 1930 37 upływa z 
dniem 30 kw ietn ia  r  b.

Gen. Graziani uderzył
na ostatnią ar«n*ę abls^ńską

Rs ćłd negusa zamierza onuśclć s*c luc e
Abisynczycy nie będąR ZYM , 19- 4. W łoski komuni 

kat o fic ja ln y  n i . 190.

O św ic ie  14 kv.ietn ia dyw izja  
lib ijska pod dowództwem gen. 
Nasi zaatakowała Abisyńczyków, 
skoncentrowanych nad rzeką Gia-

proDowałi 
bronić sam ej stolicy, pragnąc u- 
niknąć je j  zbombardowania —
W  kolach rządowych podkreśla­
ją, iż nawet za jęc ie  stolicy nie 
będzie oznaczało końca w-ojny.

na Gobo, znajdujących się p o d 1 Przypuszczają, iż  cesart z pozo- 
dowództwem  dedżasa Abebe stalą jeszcze arm ją będzie mógł
Damtu i Endelacciou. N iep rzy ja ­
ciel wyzysku jąc tereny praw ie 
niedostępne, jask in ie i zagłęb ie­
nia, staw iał za jad ły  opór w  ciągu 
dni 15, 16 i w  rannych godzinach 
17 kwietnia. W ojska lib ijsk ie  i 
som alijskie, współpracując ściśle

w  ciągu m iesięcy bronić się w  gó ­
rach, polożonycft na zachód oa 
Addis Abeby.

W  O C Z E K IW A N IU  
RZYM , 20.1. Panu je powszech­

ne przekonanie, że w  rocznicę za­
łożenia Rzy-mu (21 kw ietn ia ) uku-

między sobą, poparte przez lot ' że się komunikat o row em  zw ycię 
nictwo, wy trzym ały w  ciągu i stw ie włoskiem w A fry  ce Wschód 
dwóch dni zgórą n iesłychanie za- n iej. B itwa pod Giana-Gobo, o któ 
jad lą  walką, ao kompletnej p o -ą rej wyaano w czora j dwa kontur. >- 
rażki n ieprzyjaciela . Ruch oskrzy j kąty, zw iązała jedyn ie część 
d lający, który nastąpił, udał się wojsk gen. Graziani. Od kilku ani
całkow icie. W  południe 18 kw iet­
nia można było uważać, iz  w szel­
ki opór został załam any j wojska 
podążały ju ż ku dalszym celom

Straty w łoskie do 18 kw ietn ia 
w łączn ’ ; wynosiły-: 10 o ficerów
zabitych lub rannych, 3 lotnikow  
rannych,- 100 żołn ierzy ubyło z 
szeregów, D wa sam oloty spadły 
w  obrębie lin ji w łoskiej. N ieprzy 
ja c ie l s tracił tysiące zabił ych, w 
te j liczb ie kilku wybitnych prze- 
wódców, pozostaw iając na polu 
walk i 1000 karabinów i dziesiątki 
karabinów- m asżynowych. W  w a l­
ce szczególrd-i odznaczyło się lot 
n ictw o Stan muralny w ojsk bar­
dzo podniosły.

Rzeka Giana Gobo, o której wspo­
mina komunikat, oznaczona jest
mapie rowmez iako 
7najduje się ona w

źródło wody. 
odległości. 4(i I

miejscowości 
w odległości 
Gotahai.

km na płn, zachód od 
Baduiin i Dananc, oraz 
115 km. na zachód od

Z R Ó ŻN YC H  ŹR Ó D E Ł

W edług in form acyj ze źródeł 
włoskich, od 14 do 17 kw-ietnia 
w łącznie toczyła się zajad ła b it­
wa na lin ji W ebbi —  Szebeli —  
Idd i —  D ole —  Danane —  Saga- 
gue i Dada —  Kłodo. O wyniku 
b itw y zdecydowało natarcie wojsk 
som alijskich i lib ijsk ich . Główne 
starcie nastąpiło w- dolin ie rzeki 
Giana-Gobo na północ od Dana 
ne i na zachód od Gorahai. K o­
lumny w łoskie s tarły  się z pra­
wem skrzydłem  arm ji rasa Nasi- 
bu, która jes t dobrze w yekw ipo­
wana i dotychczas p raw ie wcale 
nie poniosła strat. —  Komunikat 
włoski stw ierdza zupełne zw yc ię ­
stwo wojsk w łoskich, ale nie mó­
wi o zniszczeniu arm ji abisyń­
skiej.

W ed ług Havasa, ras Nasiou 
posiada prawdopodobnie w  in­
nych punktach odwody, które do­
tychczas nie brały udziału w  w a l­
ce. W edług Havasa, dotychczas 
nie potw ierdza ją  się pogłoski o 
zajęciu  D żid żig i i H arraru .

W  Add is Abeb ie krążyły nie- 
potw ierdzono pogłoski, iż  W łosi 
osiągnęli Ankober, od leg ły  o l- ’  ) 
km na północny - wschód od A d ­
dis Abeby, Jeżeli w iadomość ta 
jest prawdziwa, W łosi przeszli 
ju ż najtrudniejszą część drogi z 
Dessie do Add is Abeby.

Rząd zorgan izow ał w ielką ma 
n ifestac ję  na polu wyścigowem  
w  A dd is  Abebie, podczas której 
zwrócono się z  wezwaniem  do 
ludności, by organ izow ała  ostat 
nią lin ję  oporu przeciwko postę­
pom kolumny w łosk iej, zdążają­
cej z Dessie. 5000 uzbrojonych 
w ojow n ików  o fia row a ło  sw e u- 
s lu g i rządow i Jeżeli ta  ostatnia 
lin ia oporu zostan ie złamana,

natom iast brak o fic ja lnych  in fo r 
m acyj, dotyczących głównych sił 
gen Graziani, m aszerujących na 
H arrar oraz c  poruszeniach 
w ojsk frontu  północnego w  k ie­
runku Addis Abeby. Oczekiwany 
ju tro  komunikat ma dotyczyć 
właśnie tych uperacjj.

S T R A T Y  A B IS Y Ń C Z Y K Ó W

A D D IS  - A B E B A , 20.4. 'W ed le  
doniesień z fron tu  północnego, 
wojska w łoskie nie zajęły jeszcze 
m iejscowości Ankober. Negus 
m iał się w raz z arm jam i rasów  
Kassa, Sejuma i tmru w yco fać  do 
zachodnich obszarów  A b isyn ji. Si 
łę tych w ojsk ocen ia ją  na lóo —  
200 tys ięcy żołn ierzy. Na froncie 
południowym  rów n ież w ed le  do­
niesień aDisyńskich, ma się zn a j­
dować 150-tysięczna arm ja w  ob­
szarze Harraru, Ghigner, GoLa i 
A lla ta .

Ogółom  stra ty abisyńskie pod 
czas dotychczasowych w alk oce­
n ia ją  na ok. 50.000 ludzi, z  czego 
wedle doniesień abisyńskich, 15 
tysięcy przypada na ° f ia r y  gazów

tru jących Pozatem  śmiertelnemu 
lub ciężkiemu zatruciu gazam i 
m iało ulec około 5.000 ludzi spo­
śród ludności cyw iln e j.

N E G U S

Rząd aoisyński przeDyw-a je s z ­
cze w  sto licy, ale je s t zupełnie 
bezradny  wobec paniki, która °- 
g a rn ę ła  ludność Życie w  stolicy 
zupełnie zam arło i m ieszkańcy 
przygotowani są na najgorsze. 
Droga z Dessie, je s t zawalona u- 
ehodźcami, i co fa jącrm  się w o j­
skiem U ciek in ierzy oświadczają, 
że w dolinach Unry ły  się bandy 
zbóteckie, które m ają zam iar 
w targnąć do A dd is  - Abeby f zht- 
p ić m iasto przed wkroczeniem  
W łochów  Czynione są rozpaczli­
we w ysiłk i, celem  wstrzym ania 
marszu Włuchów. Nn szosie z Des 
sie zakładane są m.my oraz czy­
nione są przygotow ania  do w ysa­
dzenia w  pow ietrze mostów.

Poselstwc bryty jsk ie  obleżone 
jes t przez tłumy, należące do 
wszystkich narodowości, b łaga ją ­
ce o p rzy jęc ie  ich na teren ekste 
r jto r ja ln j.

Z A  D R U TE M  K O L C Z A S T Y M  
L O N D Y N , 20.4. Reuter donosi, 

żc- poselstwo angielsk ie w  Addis- 
Abebie wydało w szelk ie zarządze­
nia, celem zapewnienia bezpieczeft 
stwa 2.000 obyw ateli angielskich, 
a także pozostałych europejczy­
ków w okresie zajm owania sto li­
cy przez wojska wdoskie, co ocze­
kiwane jes t w  najb liższym  czasie. 
Koncesja, położona w  odległości 
3 m il od Add is - Abeby, została 
przygotowana na p rzy jęc ie  około 
3.000 osób, celem uchronienia ich 
przed evTentualnemi ekscesami ze 
strony Abisyńczyków  w  momen­
cie wkroczen ia W łochów  do sto li­
cy. Koncesję otoczono drutem kol 
ezastym, przygotow ano studnie 
oraz składy żj-wności. N a  wypa 
dek ataku gazowego, w szyscy ma 
ją  otrzym ać maski gazowe. Bezpie 
czeństwo koncesji zostało pow ie­
rzone oddziałow i w ojsk indy j­
skich, pod dowództwem  dwóch o- 
ficerów  angielskich. W ydano rów’- 
nież zarządzenia m ajace na celu 
ustalenie łączności i współpracy 
z innemi , placówkam i ćypioma 
tycznem i.

Rewizje i aresztowania
wśród b. członków 0. N. R.

W  ciągu drua w czora jszego. 20 
b m w ładze bezpieczeństwa za­
rządziły  rew iz je  u byłych  człon­
ków b. O. N  R. Dokonano 16 re-

w izy j, przyczem  na podstaw ie zna 
lezionego m aterjału  zatrzym ano i 
odprowadzono do aresztu przy u- 
rzędzie śledczym  12 osób.

F a l a  z i m n a
nad Polską

D alszy napływ  nad Polskę 
chłodnych mas pow ietrza, pocho­
dzenia polarnego, powodował w 
całym  ktaju  pogodę o zachmurzę-

Zawieszenie Stronnictwa Narodowego
w  pomiecie kościańskim

Polska A gen c ja  Te legra ficzna  
donosi z  Poznan ia :

W  poniedziałek dn. 20 b. m sta- 
rosta pow iatow y w Kościan ie za­
w iesił na teren ie ca łego powiatu 
działalność S tronn ictw a Narodo­
wego, t j. zarząuu na pow iat, 
wszystkich obwmdow oraz kół. D e­
cyzja  zaopatrzona jes t w  uzasad­
nienie następującej treśc i:

„N a  przestrzen i czasu od lis to ­
pada 1935 r. do końca marca. 1936 
r. m iał m iejsce na teren ie pow ia­
tu kościańskiego szereg  w ypad­
ków podrzucania do mieszkań 
rożnych Osób m aterja łów  wybu 
chowych, n iszcząc m ienie i zagra ­
ża jąc życiu . Przeprow adzone w 
zw iązku z tem i wypadkam i docho­
dzenia usta liły  ponad wszelką 
w ątpliw ość, że zam achów tych

dokonali w zg lędn ie  czynny w 
nich brali udział członkow ie Stron 
n ictw a Naroaow ego. Stw ierdzono 
również, że wypadki te stanow iły 
fragm en ty  szerze j zakrojonej ak­
c ji terorystycznej, o rgan izow anej 
i k ierow anej przez władze Stron­
n ictw a Narodowego,

Pon iew aż zastosowane tym cza­
sowe środki represyjny n ie poło­
ży ły  os ta teczn ij tam y przestęp­
czej akcji, czego dowodem jest 
podrzucenie m aterja łów  wybucho­
w ych  pod lokal posterunku P . P. 
w Kam ieńcu w  d. 3 kw ietn ia 1936 
r., okazało się koniecznem w in ­
teresie bezpieczeństwa, spokoju i 
porządku publicznego, wydanie 
decyzji, zaw iesza jącej dzialalnuść 
S tronn ictw a Narodow ego na tere ­
nie pov tatu kościańskiego".

Potwór o stowte węża
pojaw ił się znowu w Szkocji

L O N D Y N , 20. 4. Ukazał się po­
nownie potw or z  jeziora  Loch 
N ess (S zk oc ja ). T r z e j studenci 
uniwersytetu  w  G lasgow  oświad 
czają, że w id zie li go  w  sobotę po­
południu. (id y  wypoczyw aliśm y 
—  m ówią oni —  w od ległości 8 
km, od skały Fortaugustus, usły­
szeliśm y w ie lk i rumor i u jrze liś  
m> potwora, podążającego szyb­

ko do brzegu jeziora . P o  przeby­
ciu 40 m etrów  zw ierzę  zaw róciło  
i  rzuciło  się do jez io ra . Głowa 
zw ierzęc ia  —  jak  m ówią studen­
ci —  przypom ina węża. Porusza 
się potw ór n iesłychanie szybko, 
w yda jąc dźw ięk i zb liżone do tych, 
które powodują atatki-kokowce. 
Zw ierzę Dozostawało na pow ierz­
chni ok. 10 minut.

niu zmiennem i z  przeiotnem  
deszczami. Tem peratura w czoraj 
o godz. 14-ej w ynosiła : 7 st. c ie­
pła w  W a iszaw ie , Zakopanem i 
Suwałkach, 8 w  C ieszynie, K ato­
w icach, K rakow ie, K ielcach , T a r­
nopolu, w  Brześciu  n /B .. B ia łym ­
stoku, Poznaniu  i Grudziądzu, 9 
w Gdyni, Kaliszu , Lw ow ie  i W il­
nie, 10 w  Łueku, 11 w  Tarnobrze­
gu, a 12 w  Przem yślu  i Za lesz­
czykach.

Dziś —  w dalszym ciągu pogo­
da o zachmurzeniu zmiennem, z 
przeiotnem , deszczami. Chłodno. 
Um iarkowane w ia try  południowo- 
zachodnie i zachodnie.

czem kilkanaście osób zostało za­
bitych, kilkadziesiąt zaś odniosło 
rany.

W łaóze ogłosiły  w  J a ffie  stah 
wzm ocnionej ochrony i poleciły  
wojsKu utrzym anie porządku.

K A IR , 20 4 Rozruchy ogarnę­
ły  całą Palestynę. Muzułmanie z 
różnych m iejsc podążyli grupami 
do T e l-A w iw u . Po  drodze atako­
wano samochody, za jęte  przez ży ­
dów, rzucając w  mch kamienie. 
W  szpitalach w  T e l-A w iw ie  zn a j­
duje się około 50 osób ranionych, 
wśród nich jeden turysta angie l­
ski z małżonką.

JE R O Z O L IM A , 20. 4. ( P A T ) .  
L iczh r o f.a r  rozruchów  w ja f ł i e  
jest następu jąca: żydów  10 zab i­
tych, 35 rannych, A rabów  —  2 
zabitych i kilku rannych. Obecnie 
panuje spokoj. Położen ie jednak 
jest jeszcze naprężone. W  J a flie  
i T e l A v iv ie  wprow adzono stan 
w yjątkow y.

L O N D Y N , 20. 4. Z Jerozolim y 
dono.tzą, żc w  n iedzie lę  w ieczo­
rem doszło powtórnie do walk 
m iędzy żydam i j Arabam i, które 
przybrały charakter daleko o- 
strze jszy  od za jść poprzednich. 
Za jścia p rzy ję ły  tak poważny cha­
rakter, że po lic ia  angielska, nie 
m ogąc opanować sytuacji, za 
w ezwać musiała pomocy wojska. 
W  czasie starć 9 żydów  i 3 A ra ­
bów zostato zabitych, 40 żydów i 
15 A rabów  odniosio ciężkie rany.

Sklepy żydowskie w  J a ff ie  są 
przez ca ły dzień zamknięte. G ra­
nica m iędzy J a ffą  a Te l-A w iw em  
jest strzeżona przez s iln y  oddział 
po lic ji, który' zamknął ruch m ię­
dzy obu m iastami. Jest także 
zam knięty ruch dia pieszych. 
W ie lk ie  masy żydów  i A rabów  ze­
brane są po obu stronach kordo­
nu policyjnego m iedzy Jaf fą  a 
T e l-A v ivem .

Jak stw ierdzono, w iększość ran­
nych w  czasie zajść zyaów  od­
niosła rany cięte, zadane nożem. 
Rany Arabów  zadane są bronią 
palną.

i - ̂
P o lic ja  zarekw irow ała autobu­

sy spółek żydowskich i arabskich 
Ze w zględu  na bezpieczeństwo 
wstrzym ano I.im unil.ację autobu­
sową na wszystkich d iogach .

S T R A J K  A R A B Ó W

P A R Y Ż , 20. 4. Havas donosi 1 
Bejrutu, że sytuacja w  Pa les ty ­
nie jes t bardzo groźna. W ysoki 
Kom isarz b ryty jsk i otrzym ał nad­
zw yczajne pełnom ocnictwa. G ar­
nizon w  J a ff ie  wzm ocniono • W o j­
sko znajdu je się w' estrem  pogo­
towiu. Ilość o fia r  ostatnich start 
wyrosła do 20 zabitych  i k ilku­
dziesięciu rannych. Kom unikacji 
pomiędzy J a ffa  a resztą Palestyn 
ny je s t przerwana.

Arabowie proklam owali w ca­
łe j Pa lestyn ie  stra jk  generalny, 
który ma trw ać az do ch w ili u 
w zględn ien ia  przez w ładze man 
datowe postulatów' arabsk.ch,

Polsk i statek „K ośc iuszko" 
który przybył dziś do Palestyny, 
r.ie mógł wskutek rozruchów  za ­
w inąć do ó a f fy  i zaw inął dc 
I fa ify ,  gdzie  wysadził na iąd 356 
pasażerów.

Strajk u @ Lwowie
Komunikat  PAT

Polska A gen c ja  T e legra fic zn a  c ja  tram w ajow a będzie urucho* 
doniosła ze Lwow’a : mion®. T e le fon y  pracu ją  normal-

Prok lam ow any na poniedziałek 1 -iie. 
stra jk  pracowników zakładów u-1 Sytuacja w  m ieście normalna 
żyteczności publicznej we Lwo- Sklepy otw arte, kaw iarn ie i za- 
w ie  n ie udał się. Zw ycięży ły  ten -1 itłady gastronom iczne są czynne 
dencje antystrajkowe, które ju ż  przy pomocy ich w łaśc ic ie li i
w czora j ob jaw ia ły  się wśród więk 
szóści różnej ka tego iji pracowmi- 
ków. E lektrow nia jest czynna z 
w yjątk iem  części warsztatów , w o­
dociągi i gazownia funkcjonują 
normalnie. Oosługa tram wajów  
od wczesnego rana zg łos iła  się

członkow rodzin.
W e Lw ow ie  żadnych demonstra 

cy j, an. skupień na ulicach nie 
było. W  m ieście panuje całkow ity 
spokój i porządek. W szystk ie 
dzienniki poranne lwow skie w y­
szły  norm ahne w zw yk łej objęto- 

czę*ci°wo do pi acy i w  godzi ści. 
nach popołudniowych komunika- --------------

7 0  z a  •
Pożyczka inwestycyjna na giełcJzie

W czora j została wprowadzona 
na g ie łdzie  3-procentowa Prem jo- 
w a Pożyczka inw estycyjna, p rzy­

czem osiągnęła Kurs 70 za 100.
Całe serje  te j pożyczki (50 szt.j 

notowrano po 74 i 75 za 10C.
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W dniu urodzin Hitlera
Parada armii niemieckiej

DowOdcy arm ji i flo ty m ianowani m inistram i
B E R L IN , 20.1. W  przeddzień  u- ca s z t-im ów ek  H im m ler, poczem 1 arm ji gen. von Fritsch  —  rangę

rodzin kanclerza H itlera , w  nie­
dzielę, do ka.ncelarji R zeszy po­
spieszyły tłum y osób, które p rag­
nęły złożyć mu życzenia. Gratu- 
lanci składali swe podpisy w  spe­
cja lnych  księgach. Spowodu na­
tłoku gratu lu jących , m usiał spe­
c ja lny posterunek p o lic ji regu lo­
wać ruch przed kancelarią .

W  całych N iem czech odbyło się 
przyjm ow anie do organ izac ji h i­
tlerow skiej „Ju n gvo lk ", grupu ją­
cej m łodzież w  wieku od la t lo- iu 
do H-tu. W  B erlin ie  do organ iza ­
c ji Ju n gvrlk  zapisano około 20-tu 
tys ięcy  nowych czlonkow, pod­
czas gdy ok. 3 tys. dotychczaso­
wych członków przeszło do szere­
gów  „H itle r ju gen d ", o rgan izac ji 
starszej m lodziezy h itlerow sk iej. 
Z rozporządzenia kanclerza powo­
łano do życ ia  narodowo - soc ja li­
styczny korpus jeźdźców , do k tj-  
rego należeć może m łodzież m ę­
ska w  w ieku od 13 do 20 lat.

W ieczorem  m in ister Goebbels 
w yg ło s ił p rzez rad jo  przem ów ie­
nie na cześć solenizanta. W szyst­
kie gm achy są udekorowane i po­
w iew a ją  na nich fla g i.

B E R L IN , 20.4. D ziś od godz. 
6-ej zrana grom adziła  się w szere 
gach ludność, aby złożyć życzenia 
kanclerzow i w  gmachu kancler­
skim przy W ilhclm platz. P ie rw s i 
złoży li życzen ia  p racow n icy szta­
bu kanclerza. następn:e przywód-

kanc.erz z balkn.iu urzędu kan- generała - pułkownika, admirało- 
clersk iego p rzy ją ł defiladę bata- wi Raederow i, dowódcy flo ty
ljonu gw ard ii osobistej Skolei 
składali życzen ia  członkow ie rzą ­
du, p rzedstaw iciele organ 'zacy j 
party jnych  i inni.

O godz. 10-ej rano złożyła ży­
czenia kanclerzow i delegacja  ar- 
m j‘ z min. gen. von B lom berg na 
czele, Odpow iadając na jyowinezo 
wania, złożone przez reprezentan 
tów  wojska, kanclerz H it le r  wy 
ra z1! podziękowanie za złożone ży 
czeni<\ oraz za dzielno k ierow n ic­
two w  dziele odbudowania n ie­
m ieckiej s iły  zbrojnej. K anclerz 
ośw iadczył m. in .: „D zięk i odro­
dzonej potędze narodu, żyw ię na­
dzieję, że będziem y m ogli w  n a j­
krótszym eza »ie  zapewnić pokój 
naszemu narodowi, a może nawet 
rów n ież i innym narodom ".

Następn ie kanclerz w yjechał sa 
mochodem na miasto, ow acyjn ie  
w itany p rzez zgromadzone tłumy. 
O godz. 11.20 rozpoczęła się d e fi­
lada przed kanclrrżem . W  w ie l­
k ie j paradzie w ojskow ej w zię ły  
udział w szystk ie rodzaje broni. 
Szczególn ie Iiczn iJrbyły reprezen­
towane oddzia ły  zm otoryzowane 1 
pancerne, a także lotn ictwo.

A W A N S E
B E R L IN , 2o.ł. K anclerz H itler, 

jako w ódz naczelny, nadał m in i­
strow i w o jn y  gen. \ on Blom bergo 
w i rangę feldm arszałka, dowódcy

Chciała uzyskać rozwód
Perfidna tydówka

jsk arży ła  m ę ia  o sutenerstw o
O b yw ite l z Dółnocnej dzieln i­

cy  miasta, niejaki Pinkus M aj-
hch - P ió row icz, któremu nie
w iod ło się w  interesach handlo­
wych, postanow ił zdooyć sobie 
źródło dochodów w  m łodej żonie 
i zmuszał ją  sys tem a tyczn i do 
nierządu groźbam i i Diciem.

M altretow ana niew iasta, po­
czą tkow o posłuszna mężów i —  
ijak  tłum aczyła się w  Sądzie Okrę 
gowym  „d la  debra dziecka",

wreszcie zw róciła  się do w ładz 
ze skargą.

Przed  sądem- jednak sprawa 
przy ję ła  sensacyjny cbrót, albo­
w iem  w św ietle  zeznań szeregu

rangę generał - adm irała, m in i­
strow i lo tn ictw a gen. G oeringow l 
—  rangę generała  - pułkownika.

Kanclerz H it le r  przyznał tytu ły 
mmisifrów naczelnemu dowódcy 
;wmji gen. von F ritsrh ow l oraz 
naczelnemu dowódcy s ił zbrój 
nych morskich aum. Raederow i.

Pojedynek Hioskc-abisfńsln
na radzie Ligi ftTarodc-w

G E N E W A  20 i .  Po  ustaleniu 
porządku dziennego nń oosiedze- 
niu pou frem , rozpoczęło się o 
godz. 11-ej publiczne posiedzenie 
rady L ig i Narodów .

Fo krotkiem  zagajen iu  przez 
przewodniczącego delegata A u ­
s tra lii Bruce, zabrał głos arnba sa 
c*or M adariaga, k tóry odczytał ra­
port komitetu 13-tu.

Następn ie pi zewodniczący u- 
d z ie lil głosu przedstaw icielow i 
W łoch bar. A loisiem u, który w

Na tydzień przed w yboram i
4.897 Francuzów kandyduje

P A R Y Ż , 19 4 Upłynął ostatni 
termin zgłaszania kandydatów. 
Ogólna liczba kandydatur zg ło­
szonych do wyborów  parlam en­
tarnych, które odbędą się 26-go 
kw ietnia, wynosi 4.807. Podczas 
poprzednich w yborów  zgłoszono 
ogółem  3.837 kandydatur.

Na dwu zebraniach przedwy 
borczych w 1 i 18 ym Okręgu do­
szło do Dowaźnych zajść. Po lic ja  
była zmuszona do in terw encji 
K ilka  osób jes t lekko rannych.

H E R R IO T  —  D A L A D IE R
Dzienniki przyn iosły sprecyzo­

wanie stanowisk dwóch leaderów  
partji radykalnej —  H errio ta  i 
D alad ier —  w  sprawach zasadni­
czych zagadnień po lityk i zagra­
nicznej. F e rr io l w  arty Kule wstęp 
iiym, zam ieszczonym w  „G eu vre " 
opowiada się za tradycyjną po li­

t y k ą  F ran c ji, op iera jącą  się na 
L id ze  N arodów  i współpracy an­
gielsko francuskiej oraz za w spół 
ną akcją na rzecz pokoju.

Obecny prezes partji radykal­
nej Daladier, określił w czasie 
swych przem ów ień wyborczych 
przedewszystkiem  swe stanowis­
ko w zględem  N iem iec Zdaniem 
D alad ier należy obecnie chwycić 
kanclerza H itle ra  za słowo i za­
proponować zm niejszenie efekty- 
w ów  arm ji n ,em ieckiej i francu ­
skiej do 300 tys. zołm erzy, co 
podlegałoby w ery fikac ji, dokony­
wanej orzez specjalną komisję 
m iędzynarodową, Gayby N iem cy 
odrzucili tę propozycję, to nara­
ziłyby się ua zdemaskowanie wo­
bec opinr^” m iędzynarodowej, co 
Spowodowałoby' wzm ocnienie w ę­
złów, łączących F ran c ję  z A ng lją  
i W łoch am i.r D a lad ier opow ie­
dział sir za ograniczen iem  zadań 
L ig i N arodów  tylko do E u iopy  i 
nie chciał w ypow iedzieć jsię na 
temat paktu francusko - sowiec­
kiego, zaznaczając, że in form acji 
o tem może udzielić tylko ten, 
kto go podpisał, t. j. Laval.

Głcsy prasy węgierskiej
w oczekiwaniu na przyjazd premiera Polski
B U D A PE S ZT , 19. 4. W .oczek i

św iadków okazało s>ę, żo P ióro- wanlu na przy jazd  prem jera Ko
w ieżowa chciała w  ten perfidny  
sposób doprowadzić do uzyska­
nia rozwodu. To też  Sąd O kręgo­
w y  oskarżonego calkow iecie unie 
W lnnff nie dając w iary oskarże­
niu

Następstwa procesy
o upadłość EtanKu Przem ysłow ego

W obec postanowienia Sądu, u- 
znającego się za niekompetentne­
go do rozpatrzen ia  skargi adw. 
Kronsteina, , ‘ p rezentu jącego in­
teresy w ierzyc ie li Banku P rze ­
m ysłowego w  spraw ie ogłoszenia 
upadłości tego banku, w ierzyc ie le  
odwo*uja się przez wspomnianego 
adwokata ze skargą apelacyjną 
do N a jw yższego  Trybunału  A d ­
m in istracyjnego.

petencję w  ten sp0 5Ób, że sę­
dzia - kom isarz Banku Przem y­
słowego -składał w  przepisanych 
term inach sprawozdania ze Swej 
działalności w  Sądzie Handlo­
wym, sprawozdania te byty za­
tw ierdzane i p i zez czas ca łej dzia 
lalnośei, zarówno sędziego komi­
sarza, jak  i syndyków Banku 
Przem ysłow ego, sąd nie dopatrzył 
się działa lności na niekorzyść

W  m otywach wyroku Sąd H a n - , w ierzycie li, 
d low y uzasadnia sw oja  niekom —--------- -

Temperament wfó&idelki
w ytw órni ozdób do trum ien

Vię prowadzonej przez m ałżon­
ków K isp rzvkow »k ich  w ytw órn i 
m etalowych, ozdób na trumny p. 
f. „U n iver3a l“  (Chłodna 54 j, 
przyhył urzędnik kontroli skar­
bowej i stw ierdził n iewykupienie 
patentu na rok b ieżą c :.

Kasprzykcwska prosiła na j­
p ierw  urzędnika o m espisywanie 
protokółu, lecz gdy ten nie dar 
się ubłagać, rzu u a ł się na niego, j dzaine mu w  spełnianiu czynnoś- 
chwyciwszy nożyczki i w o ła jąc : [c i  urzędowych.

„N ie  dają  nam żyć w tym dja- 
belskim kraju ".

Za ten wyczyn stanęła wczoraj 
przed sądem, który jednak po 
przeprowadzeniu rozpraw y do­
w odow ej, uniew innił ją  z zarzutu 
lżen ia państwa, a skazał jedyn ie 
na 6 m iesięcy w ięzien ia  z zaw ie­
szeniem  na 3 lata  za obrazę u- 
rzednika na służbie i przeszka-

Rado szerzy zainteresowanie
polskim folklorem  zagranicą

Zagran ica poznaje coraz lep ie j 
—  oczyw iście  głów nie dzięki va- 
dju —  polski fo lk lo r  i coraz bar­
dziej przekonuje się, ile  poezji, 
bezpośredniości i św ieżości tkwi 
w muzyce, tańcach i obrzędach

Najwyższe w ładze
w  sporcie polskim

Brzed walnem  zebraniem  Zw. 
Polskich Zw iązków Aportowych, 

, otrzym aliśm y wykaz kandydatów 
do nowy ch w ładz Z. Z., zgłoszo­
nych i popieranych przez ZPZ3.

N a  prezesa wysuwany je s t po­
nownie m in ister U lrych , a na 
p ierw szego w iceprezesa i p rze­
wodniczącego kom itetu o lim p ij­
skiego ponownie płk, GlabiSŁ-

ludowych F o lk lo r polski, tak

ścialkowskiego, prasa w ęgierska 
zam ieściła w  niedzlSlę szereg ar 
tykułów, utrzym anych w bardzo 
serdecznym tonie. —  W szystkie 
dzienniki zam ieściły odezwę pfo 
zydjum federacji, stowarzyszeń 
w ęgierskich  w zyw a jącą  ludnośi 
do Budapesztu do jaknajliezn iej- 
bZ-ego zgrom adzenia się na dwór 
cu i przed hotelem  Dunapalota 
celem pow itan ia szefa rządu pol­
skiego.

„P es te r  L lo yd " stw ierdza, żo 
w ęgierska opm ja publiczna w idzi 
w  w izycie  prem jera Kościalkow- 
skiego nowy dowód dziejow ej 
wspólnoty losów obu ludów i ra­
duje się, że może pozdrowić kie­
rownika dzis ie jsze j polityk i pol­
skiej. jako dostojnego gościa sto­
licy  W ęgier. Będzie tu podpisana 
nowa umowa handlowa i konsu­
larna Po zawarciu  jm ow y  kultu

tu p rzedstaw ic ie li bratn iego na 
rodu cały kra j pow ita z na jg łęb­
szym entuzjazmem.

„M aggya ro rsag " pisze m. in .: 
Jaknajgorecej pozdraw iam y sze­
fa  rządu w ie lk iego  i pełnego 
chwały narodu polskiego, u fając, 
że odv'ledziny to Jeszcze bardziej 
pogłębią braterskie stosunki m ię­
dzy obu krajam i.

„N em zeti U jsa g " przedstaw ia 
pracę n iepodległościow ą prem ie­
ra Kościalkow akiego oraz jego  
karjerę wojskową, poczem p isze: 
„B ędzie  on na W ęgrzech nietylko 
o fic ja ln ym  reprezentantem  Pol 
ski, alo w raz z nim przybędzie 
do nas p rzedstaw icie l pokolenia 
polskiego, które p o tra fiło  w yw a l­
czyć w olną Polskę i które teraz 
dalej prowadzi pracę, w; znaczo­
ną w  testam encie politycznym  
Marszałka. Pozdraw iam y w nim 
przedewszystkiem  n rzy jac ie la  W ę 
gier, bo w iem y. że rozum ie on de

ralnej, te nowo porozum ienia fffębi donibsto: naszych zwnjz-

dalszem św iadectwem  
obu narodów.

zb liżen ia1

„Budapesti H ir lap " pisze, że 
^ympatja dla narodu polskiego 
jes t tak głęboko zakorzeniona w 
społeczeństw ie węgierskiem . <it 
będzie to zupełnie naturalne, je ­
żeli p m -bywających do Budapesz-

kow h istorycznych 
„U j M aggyarsag • pisze, że W ę 

g ry  ju ż  oddawna przygotow u ją 
się, aby przez spontaniczne oka­
zanie gościom polskim m iłości 
przyjaźn i ju ż w  mornoncte ich 
przybycia  dac im noznać, że przy­
byli do praw dziw ych  przy jació ł 
i braci.

dluższem przemówieniu, stara* się 
ustalić odnowledzialność za nieu­
danie się rokowań pokojowych. 
Iiar. A lo is i ośw iadczył, że żaden 
rząd nie dał ty le  dowodów dobrej 
w oli w' stosunku do L ig i N aro ­
dów, co rząd włoski, który pozo­
stał w niej pomimo n iespraw iedli 
wości, na jak ie  został narażony.

Bar A lo is i stw ierdza, że rząd 
w łoski n igdy nie odm awiał udzia­
łu w  dyskusji, przyjm ując z całą 
szczerością propozycję podjęciu 
rokowań. Rząd w ioski dom agał się 
rokowań bezpośrednich, u wraża­
jąc. że zbyt daleko idąca ingeren­
cja L ig i N arodów  n-ia byłaby sku­
teczna ani praktyczna. Rząd wło­
ski ni 2 żąda w yłączen ia  L ig i N a ­
rodów  z rokowań, ale wprost prze 
ciw n ie —  pragnął, aby L iga  za ­
chowała w  tych rokowaniach wła 
ściwą je j  rolę. Zgodził się przede- 
wszy'stkiem, aby rokowania zosta­
ły- podjęte w  porozumieniu z korni 
telem  13-stu i radą L ig i. Zgodził 
się, aby oba te organy były po w is 
dumiane w toku dyskusji, zgodził 
się wreszcie, aby ewentualne w y ­
niki rokowań przedłużone zostały 
L idze Narodów  N iem a w ięc od­
mowy rokowań w  ramach L ig i i w 
duchu paktów. Bar. A lo is i przypo 
mina, żo arm ja włoska cyw ilizu je  
za jęte obszary abisyńskie, wybu­
dowała 4 tys k ilom etrów  dróg, 
zorgan .zowała 50 szpitali, zn iesie 
no n iewoln ictwo, zakazano pracy 
małoletnim

Co do ząaania, aby rokowań.a 
od b y ły  s ię  poza Genewą, to niema 
w tem nic sprzecznego z paktem. 
W  spraw ie żądania, aby zaw iesze­
nie kroków w ojennych nastąpiło 
dopiero po ustaleniu preEmina- 
rjów  pokojowych, bar. A lo is i pod­
kreśla, że żądanie to je s t  uzasad­
nione trudnemi warunkami, w  ja ­
kich w alczyć musi arm ja wioska. 
W iochy nie m ogłyby zgodzić się 
na udzielen ie n iep rzy ja c ie low  mo 
żliw ości reorgan izow an ia  arm ji. 
Zaw ieszen ie broni m usiałoby być 
uwarunkowano zajęciem  centrów' 
m obilizacyjnych  i punktów g r a ­
nicznych, przez które przechodzą 
transporty broni. Oznaczałoby’ to 
w  praktyce za jęcie całego niemal 
kraju Bar. A lo is ' dochodzi do 
wniosku że p^oceduiui proponowa 
na przez rząd w łoski je s t n a jlep ­
szą di-ogą, prowadzącą do pojedna 
nia i je s t zgodna ze zwyczajam i

m iędzynarodowem i oraz z paktem 
L ig i. Odpow iedzialność za rozb i­
cie procedury pojednawczej nie 
może w ięc obarczać w  żadnej mie­
rze rządu włoskiego

Kończąc przem ówienie, ber. 
A lo is i przypom niał, ze  rząd ab* 
syński w  dek laracji z 13 kw ietnia, 
t, j  w  chw ili k iedy delegacja  w io 
ska nie była jeszcze obecna w  G e­
newie, żądał od komitetu 13-tu. 
aby kom itet stw ierdził, że Włoch\ 
udm ówily rokowań i aby przeka­
zał sprawę kom itetow i 18-tu. Jest 
to —  zdaniem bar. A lo is iógo  —  
wyraźnym  dowodem, że delegacja 
abisyńska przybyła do Genewy t  
powziętą uprzednio decyzją  niepo 
dejm owania rokowań, a w tych 
warunkach odpow iedzialność za 
n ieudanie Się rokowań spada cal 
Łow icie na rząd abisymski.

Bar. A lo is i odczytał nadł o de­
k larację, • zastrzega jącą  się prze­
ciwko interpretowaniu  przez korni 
te i 13-tu konwencyj, dotyczących 
sposobów prowadzenia w ojny.

D E L E G A T  AB1SYNSKJ!
Następn ie zabrał glos ae lega l 

ąbisyński, W olde M ariam , pod­
trzym ując w szelk ie  poprzednie de 
klaracjo A b isyn ji. D elega t A b isy ­
n ii przypom ina, że „rząd  abisyń- 
sk’ protestow ał energiczn ie prze 
ciw zwlekaniu z udzieleniem  mu 
pomocy, że zw racał uwagę na n ic  
bezpieczeństwo precedensu dla 
wszystkich członków L ig i Naro 
dów, że prosił L ,g ę  N arodów  o 
stw ierdzenie, iż  rząd w łośni zga 
dza sio na rozpoczęcie rokowań 
tylko w  tym celu, aby zyskać na 
Czasie i odw lec zastosowanie tank 
cyj naftowych , w reszcie, by  mieć 
m ożliwość w yc.ągn ięc ia  korzyści 
ze. sporu dotyczącego Europy. 
K iedy  rząd włoski zmuszony zo­
stał do w yraźnej i szczerej ódpo 
Wiedzi na apel rady, to okazało 
się. żc w strzym anie napaści 1 ro 
kowanie w  ramach L ig i Narudót 
i duchu paktu nie leży  w  jego-e-a. 
m ierzeniach. Rząd abisyńsk- do­
maga się zatem, aby rada L ig i 
ciągnę!* konsekwencje z tego sta 
nu rzeczy i aby L ig ?  N arodów  za 
stosowała w  pełuetn postenow le 
niu arty kuł IG paktu, aby najeźdź 
ca nie był w  jstanie osiągnąć 
trium fu.

Po przem ówieniu  delegata Abi 
synji posiedzenie odroczone do 
godz. IG-ej.

Katastrofa w Kopalni
Zabudowania znikają w  głębi zkfcml
B E R L IN , 19. 4. Vi kopalni soii okolicy 

potasowej Hc-dwigsburg W oifen - 
buettel w  Brunszwiku wydarzyła 
się w  nocy katastro fa  obsum ęJ? 
się ziem i. Olbrzymi lej, jak i przy 
leni się w ytw orzy ł, pochłonął sto­
jące  w  tem m iejscu zabudowania 
kopalniane. Ziem ia obsuwa się w 
daifczfm ciągu wobec czego mu­
siano ewakuować m ieszkańców 
pobliskich domow, a dostęp do

nawiedzonej katastrofą 
zamknięto kordonem po lic ji w 
prom ień;u awóch kilom etrów . —- 
Z budy tików fabrycznych  pozo­
stał w idoczny tylko kon in , który 
zaw alić się może każdej chw ili.

Z ludzi nikt m e u c ie rp a ł, po 
n ieważ katastro fa  w ydarzy ła  się 
w porze nocnej, kiedy zabudowa­
nia fabryczne byiy puste.

Pierwszo nagrodę za pojazdy
olrzyrcał Cech WędKniarzy i ffrezników

W związku z uroczystościami rze­
miosła chrześcijańskiego wf Warsza­
wie prezydent miasta stołecznego 
powoła? specjalną komisję dla oceny 
pojazdów cechowych, które wzięły u- 
dział w defiladzie przed panem pre­
zydentem oraz w pochodź.# pizez 
ulico stolicy w dn'u 19 kwietnia. 

Komisja, w skhul której wchodzili:
sw oisty i tak jedyny \ swo.m ro- PP Strzelecki Tadeus*, dyr. W ydzii-
dząju in teresu je zagran icę w 
3topniu coraz większym.

Polsk ie  audycje ob izędowe 
transm itowane są praw ie zawsze 
przez i ozglośm e zagraniczne, i to 
przez coraz liczn ie jsze stacje. O- 
statnio nadawaną w Poniedzia­
łek W ielkanocny audycję m uzycz­
ną p. t. „D yngus obrzędow y" o- 
partą na m otykach  muzycznych 
z lubelskiego transm itow ały: A - 
meryka Północna, Jugoslaw ja  
fB e lgrad  i Zagrzeb ). Lipsk, S tutt­
ga rt i N orw eg ja . Obecnie Po l­
skie Rad jo  otrzym ało w iadom ość 
z „Deutschlundsender", że audy­
cja  została nagrana na p łyty  i 
nadana przez tę stację dnia 22. 
IV  o godz. 13.15.

lu Przemysłowego, Jako przewodni­
czący, oraz dr. Stanisław Lorentz, 
wicedyrektor Muzeum Narodowego, 
inż. Kazimierz Kalinowski, z Urzę­
du Inspekcyjno - Budowlanego, jako 
członkowie w obecności delegatów 
prezydenta miasta pp. Czesława Jan­
kowskiego i Stanisława Tyszkiewi­
cza —  dokonała dwukf itnic przeglą­
du pojazdów cechowych, uczestniczą­
cych w pochodzie i po wszechstron- 
nem rozważeniu —  przedstawiła pre­
zydentowi miasta nast. wnioski:

rzy za pomysłowe l jednolicie ^kom 
ponowany poczet kostjumowy oraz 
pieknie 1 jtarannie wykonany pojazd 
z warsztatem garbarskim: trzecia — 
Ccchow Kominiarzy za bardzo po­
mysłowy oraz odpowiednio ujęty po­
je zd i zużytkowanie w kompozycji 
motywów architektonicznych Starego 
M iastt Wcrszawy; czwartą —- Cecho 
wl Piekarzy za żywe i barwne zo­
brazowanie pracy zuwodov.ej: piatą
— Cechowi Fryzjerów za umiejętne 
i różnorodne zobrazowanie pracy 
zawodowej. 1‘ rzyznac. Ji t̂y pochwal­
ne: 1) Cechowi ślusarzy, 2) Cechowi 
Kuśnierzy, 3) Cechowi Powoźnikćw i 
Kołodziej!, 4) Bednarzy, 5) Cieślą 0) 
Murarzy, 7) Kowali, 8) Kotlarzy 
Miedzi, 0) Zdunów, 10) Stolarzy, 11) 
Cukierników, 12) Kapeiuszniczek, 13) 
Szklarzy, 14) Rymarzy, 15) Blacha­
rz)'.

Komisja wniosła ponadto o spe-
Przyznać nagrody: pierwszą —  gru- ija inę wyrozn.enic sposroti wyz.ej wry
pie złożonej z Cechów Węd’ marzy ł 
Rzeżmków za ukustjumowane pocz­
ty’ , pomysłowość kompozycji, sta­
ranność wykonania i znaczną liczeb­
ność grupy drugą: Cechowi uarbu

mienionych w grupie 2 Cechu Ślu­
sarzy *a estetyczne Lkomponowanie 
1 wykonanie pojazdu oraz Cechu Kuś­
nierzy za pomysłowe i bogate wypo­
sażenie pojazdów

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 20 u w i e r a

IJewizf • Belg ja  89.90; Holawlja poi. śląska 69.00? 3 >roe rente .iew  • 
300.36- ' Londvn 3G.25; Nowy Jork ska (1.000 zl.) 42.00;^ 3 proc. poz 
'kabel' 6.33 Oslo J31.86; Paryż
35.01; Praga 2”..o6, Szwajcar ja
J73.15; Sztokholm 13.>.4o.

Ooroty dewizami średnie, tenden­
cja przeważnie Utrzymana. Banknoty 
dolarowo w obrotach pry\ atn> ..-n 
5-31 W ; £ubel zloty 1.86’,i ;  dolar zlo­
ty 9.13; rubel sroW iy 1.3G; gram 
czystego złota 5.9244; mark' ntetn 
140.50; funtr ang. (banknoty) 26.31.

Papiery procentowe: 7 proc. po; . 
stabilizacyjna 61.50 t6Ó0 doi.) 62.0.' 
(w  proc,); 4 proc. państw poż. preńi- 
jowa dolarowa óU.OO; 5 jiroc. KOn- 
wersyjna 30.00; 6 proc. poż. aolarA 
wn 74.50 (w  proc.); 8 proc. L. Z. i 
oblig. Banku Boso. Kraj. j)o 04.00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. i oulig. Ban­
ku Gosp. Kraj. po 89,25; 8 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 94.00. 7 proc. L 
Z. Banku Kolnogu 83.25; 5,5 proc.
oblig. budowiane Banku Gosp. Kraj, 
81.m); S oroc. L. 1. Tow. kred, przem. 
poi. funt. 9i.30 (w  p ro c j; 4,3 proc. 
L. Z. ziemskie serja V 41.75; 4,6 pr. 
L. Z Pozn. ziemstwa Kred. serja L 
37.00, serjfl K 40.25, 4,3 proc. L. Z. 
Warszawy 53.73; 5 proc. L. Z. Ińar- 
szawy (1933 r.) 51.13 (odcinki drob­
ne) 51.75; 3 proc. L. Z. Lodzi (193° 
r.) 46.00; 5 proc. nt. Siedlec (1933 
r.j 25.00.

Akcje: Bank Polski 94."5; EIsmI
dąorow ska 18.00; Węgiel 11.00; Lil-
pon 8.?5; Ostrowiec 25.50; Starachw 
w.ce 26.50.

Dla pożyczek państwowych, li­
stów zastawnych i nkcyj toruiencja 
nieco słabsza Pożyczki doi. w obro- 
taen prywatnych: 8 proc. poz. z r. 
1923 (DiUonewskn) 92.00; 7 proc.

pram. budowlana 25.80, 4 proc 
pr^rn. inwestycyjna 50.50.

poż

GIEŁDA LBG£PW A
Notowano za 100 kg. pazenica je<# 

nolita 22.25--22.75, osrer-ica zbiera­
na 21.75— 22.25, żyto I 3t. 14 75 — 
15,00, żyto II st. 14 50— 14.76 owies 
I jt. 15— 15.25. 1-A stand. 15.25 — 
15 50. łf-g i st. 14.30- 14.75, jecznueń 
bruwarnj 15.60 —  i5.1o, gut, ll-g  
15.26 — 15.60, gat. llt-ci 15 — 13.2-i 
gat, IV  14.75 — 15, gruc'* po!’tJ 
18 — 19, Yictori? 30 — 32, wyka 
23.50— 24.50, peluszka 23.50 — 24.5o 
seradela 24.50— 25^0, łubin niebieski 
9.00— 9.25, żółty 11.25— 11,76 rzepa) 
zim. 42,50— 23,50, rzepik z m. 41.50 
—42,50, rtepak letni 4.,50 -42,Ku, 
rzepik letni 49— 43, siemie 36.60— 
37,50, koniczyna c. erwon, surowi. 
bez grubej kamanki 115 — 130. 
czerwona bez kauiank' o czystości 
97 proc. 165— 175, biaia surowa GO­
TO, biata ber ksnftmki o czyśt. 97% 
80— 100, mak niebieski 80— 62, zie 
mniaki jad. 4.0 i -4.6u, mąka pszen­
na wyciągową 36.00 — 78.00. gat. 
l-A  34 30, I-B 33 34, I-C 32--33, 
I-D 31—32. 1I-A 30— 31, (1-B 28- 
Ru, It-D  23—26. H -F 24 -25, Il-G 
2ó— 24, pastewna 17—18, żytnia wy 
ciągowa 23.OJ — 23,6o, gat. I-szy 
do 50 proc. 23— 23,50, do Co proc. 
22— 22,50, gat II-g ' 18— 18,60, razo­
wa 18— 18,50, poślednia i4— 14.5u, 

otręby pszenne grube 12,50 — 13,00, 
średnie 11,10— 12, miałkie 11,50—12 
żytnie 12,60—13, KUchy lniane 17,6ó 
— 18, rzepakowe la— 10 au śruta to- 
jown 22,50—
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Kłopoty współczesne) Japonii
~ g łó d  z ie m i

Na ą łow ę ludności w ypaaa 10 razy mnie) niz w  Polsce
Zamach lu to w y  w  J a p o n ji n ie 

hy) w ea le  n iespodzian ką . W  oią  
gu zim y u b ie g łe j ob aw ian o się 
taro b ąd ź r e w o lty  c h l;p s k ie j,  
bądź t e i  w ys tą p ien ia  w o jska  
przeciwko p rzyw ó d co m  p a r ty j 
d o L tycznych. M ó w iło  s ię  też , że  
nieuniKnione „ą  pow ażn o  s ta rc ia  
robotników p rzem ys ło w ych  z ka ­
pita listam i. S tarcia te p rz ew id y ­
wane są w  o k res ie  n a jb liż szych  
dwu la t i  będą m ia ły  na celu  
w yw a lczer. s w y żs zy ch  p łac.

R e w o lta  ch łopska zn a la złab y  
aw o u zasadn ien ie  w  w ie lk ie j n ę­
d zy  w s i. N ęd za  ta  w yn ika  n ie  
s len is tw a  ja p o ń sk ie g o  ch łopa —  
je s t  on , p rzec .w n ie , n ie zm ien n e  
p ra co w :ty  i  n ie zw yk le  sk rom n y 
w  sw ych  w ym a ga n ia ch  —  lecz 
je s t  sku tk iem  k a ta s tro fa ln ego  
w p ro s t  b raku  ziem i. D ość p o w ie ­
d z ieć , że  w  r z r r e g u  d ep a rta m en ­
tó w  p rzec ię tn e  gosp od a rstw o  
eh łopLk ie  n ie  pos iada  w ię c e j,  n iż  
1/10 h ek ta ra  o rn e j z iem i, w o gó le  
zas  zaso b y  z iem i u p ra w n e j, zn a j­
d u ją ce  s ię  w  p ry w a tn y ch  rękach , 
w yn oszą  w  J a p o n ji oko ło  5 %  
m iljon a  h ek ta ró w  (w  P o lsce  
18!^ m iljo m . h e k ta ró w ).

R o ln ic y  ja p o ń scy  p oc ia d a ją  
w ię c  “  i p ó ł ra za  m in e j z iem i, an i­
ż e li  ro ln ic y  P o ls k i ' P rz e ra ża ją c ą  
w ym o w ę  ty c h  Iiczd ocenim y jed  
nak  w te d y  dop iero , gd y  zw ażym y , 
że »J a p o n ia  p os iad a  t r z y  r a z y  w ię 
c e j lu dności, n iż  P o ls k a : N a  g ło ­
w ę  w ię c  w  J a p o n ji je s t  d z ies ięć  
ra zy  tn n ie j n e m , u p raw n e j n iz  w 
Po lsce . N ic  d z iw n ego , że  ju ż  o l 
lat. nad  ca łą  J a p o r ją  zap an ow a ło  
h a s ło : z ie m i!

T ę  nędzę p rzy ro d zo n ą  n ie ja k o  
ch łop a  jap oń sk iego , w y n ik a ją c ą  z 
braku ziem i, p o tę g u ją  je s zcze  n ie- 
k tóre  w a ru n k i sp ec ja ln e  T ak  nr>. 
w  p e w ry m  d epa rta m en c ie  typ o ­
w ym  w  c ią gu  o s ta tn iego  p ię c io le ­
c ia  ch łop i p rzes z li dwra trzę s ien ia

ziem i k ilk a  ta jfu n ó w , d w a  ra zy  
zaś z iem ia  m ało  u rod ziła , W  ta- 
k ch w aru n kach  do ch a ty  ja p o ń ­
sk iego  ch łopa  n ie ra z  za g lą d a  g łód .

A rm ja  .npońska w o li b rać  re ­
kru ta w śród  ch łopów , a n iż e li z ro- 
ootniKÓw czy in te lig e n c ji.  A le  gdy  
ta k ' ch łop, po od b yc iu  d w u le tn ie j 
s łu żby  w o jsk o w e j, w ra ca  do ro 
d z in n e j w s , , w ita ją c a  go  tam  na 
każdym  kroku sza ra  nędza  doku ­
cza mu je s zc ze  b a rd z ie j,  an iżeU  
p rzed  poborem . N ie ty lk o  dokucza,

a le  os ta tn io  co raz  c zęśc ie j naw o 
lu je  do buntu.

Stosunki, pan u jące  w  p rzem yś le  
japoń sk im , są r.aogół dość znane, 
n ie będę w ięc  ich  tu ta j poruszać. 
W y s ta r c z y  p rzypom n ieć , że  p rze ­
m ys ł w  Ja p on ji zbu dow an y  je s t  
na n a jb a rd z ie j now oczesn ych  pod­
staw ach  k ap ita łu  i tech n ik i (n ie ­
m a tu n ic  d z iw n ego , skoro  je g o  
ro zw ó j za c zą ł s ię  dop iero  z  w yb u ­
chem w o jn y  ś w ia to w e j)  i że d la 
u trzym an ia  obecnego  atanu za­

trudnienia potrzebuje w ciąż no­
wych rynków zbytu.

Z je d n e j w ię c  s tron y  g łó d  z ie ­
mi, n ęk a ją cy  ja p oń sk iego  ro ln ika , 
a z d ru g ie j —  kon ieczn ość  zdoby­
w an ia  now ych  te ren ó w  d la  p rze ­
m ys łow e j ek span s ji w y ty c z a ją  
p rzym u sow y, n ieu n ik n ion y  k ie ru ­
nek p o lity k i ja p o ń sk ie j na okres 
n a jb h is z y . T e n  g łó d  n ow ych  ob ­
sza rów  je s t  w  J a p on ji s tok roć  s i l ­
n ie js zy  i n a tu ra ln ie js zy , a n iże li 
np. w e  W ło szech  J W .

Wybuch petardy i pożar
W  nocy z soboty  na n itd z ie lę  

n iezn an i sp ra w cy  p o d rzu c ili pe­
ta rdę  do żyd o w sk iego  sk ładu w y ­
rob ów  kosm etyczn ych  w O tw o c ­
ku, na rogu  ul K o ś c ie ln e j i  W a r ­
s zaw sk ie j. W  tym  w ypadku  p e ­
ta rd a  za w ie ra ła  zan ew n e m ater- 
ja ły  za p a la ją ce , g d y ż  po w ybu ­
chu p ow s ta ł p u ia r , i w  p łom ie­
n ia ch  s tan ął c a ły  b lok  d rew n ia ­
nych  budyn ków , s tan ow iących  
w łasn o ść  żyd o w sk iego  d z ia ła cza  
s jon is ty c zn ego  dr. K rem era .

P o ża r  zau w ażon o za raz  na po­
steru nku  p o lic ji,  zn a jd u ją cym  się 
w  pob liżu . W sku tek  pożaru  
O tw ock  p rzez  d w ie  g o d z in y  po­
zb a w io n y  b y ł ś w ia t ła  e le k try c z ­
nego. R ów n ież , z  n ie w y ja ś n io ­
nych dotąd  p rzyczyn , n ie  m ożna 
by ło  uzyskać po łą czen ia  ze s tra ­
żą pużarną

D op ie ro  n rze ra źh w y  g w izd  
obu lok om otyw  za a la rm o w a ł ca ­
ły  O tw o ck  i oko lice . N a  skutek 
te g o  a larm u , w y ru szy ła  s tra ż  po­
żarna , k ie ru ją c  s ię  w  s tron ę  g w i­
zdu, n ie  zn a ją c  jed n ak  począ tko­
w o m ie js ca  poża ru . A k c ja  s tra ży

w  O t w o c k u
ogn  o w e j b y ła  u tru dn iona, spo -. 
w odu braku w ody .

W ob ec  ro zm ia ru  p o la ru , akcia  
o g ra n ic zy ła  s ię  do z lo k a liz o w a ­
n ia  ogn ia . S p łon ę ły  w szys tk ie  
tr z y  budynki o ra z  m ieszczące  się 
tam  sk lep y : E t li  K o rn ik )e r  (p e r ­
fu m e r ia ) ,  A b ram a  G u ten w ils  
(s k lep  z o b u w iem ) i R u d o lfa  
W ece ra  ( f r y z j e r n ia ) .  N a jw ięk sz e  
s tra ty  p on ios ła  w ła ś c ic ie lk a  sk le ­
pu z p e r fu m e r ia  ,3 f4 r g u e r ite “ , 
k tó ra  3zkody sw o je  ob lic za  na 
lft.000 zł. Sklepy K o rn ta je r o w e j

i W e c e ra  n ie  b y ły  asekurow an e. 
S tra ty  w ła ś c ic ie li  sk lep ów  o b li­
czone są ogó łem  na 40.000 zł.

N ie z w ło c zn ie  p rz yb y ły  na m ie j 
sce w ypadku  w ład ze  p o lic y jn e  j 
ś ledcze  o ra z  od d z ia ł r e z e rw y  p o ­
l ic j i  p o w ia to w e j pod d ow ód z­
tw em  k om isa rze  B rzęczyk a . Do­
konano a resz tow a ń  w śród  n a ro ­
dow ców , za trzym u ją c  ogó łem  8 
osób. W szys tk ich  za trzym an ych  
jed n ak  po paru  god zin ach  zw o l­
n iono.

E n e rg ic zn e  ś led z tw o  w  toku.

Obniżka piać dniówkowych
dia pracowników kolejowych

Droższe materjały budowlane
hamują ruch budowlany

A k c ja , p ro w a d zo n a  p rz e z  rząd  
j in a ty tu c je  pub liczne, zm ie rza ją ­
ce do zw a lc z en ia  k lęsk i m ieszka ­
n io w e j, n a tra fia  w  r  b, na duże ( 
tru dnośc i, zw 'ą za n e  ze zw yżką  
cen  n iek tó rych  m a te r ja łó w  budo­
w lan ych , T a k  haprz. c eg ła  i d rze ­
w o s tan ow ią  w  b u d ow n ic tw ie  p ią  
tą  część ca łośc i k osztów  budow y,

pod rożen ie  w ię c  tych  m a te r ja ­
łó w  w p ływ a  w  pow ażn ym  stopn iu  
na zw yżk ę  ogo ln ych  k osztó w  bu­
d ow y  i w  k on sek w en c ji p rz y c z y ­
ni się n ie t j lk o  do zm n ie js zen ia  
lic zb y  w ybu dow an ych  izb, a le  mo 
że spow odow ać zw vżk ę  kom orne­
go w  now ych  dom ach.

Ziazd prawników palsklch
w Katowicach

K o m ite t o rga n iza cy jn y  l i i  go 
z ja zd u  p ra w n ik ó w  polsk ich , k tóry  
odbędzie  s ię  w  K a to w ica ch , usta­
l i )  l is tę  p rzew od n iczących  obrad 
p len arn ych  i sekcy jnych .

O bradom  p len arn ym  p rzew o d ­
n iczyć b ędz ie  p r o f  W a cław  M a ­
kow sk i. s ek c ji p raw a  p ryw atn ego  
—  p re zyd en t K o m is ji K o d y fik a ­
c y jn e j i p rezes  Sądu N a jw y ż s z e ­

go  p. B o les ła w  P oh o reck i sekc ji 
p ra w a  k a rn ego  —  I  p roku ra tor 
Sadu N a jw y żs z e g o  p, W ito ld  dc 
M 'ch e lis , sekc ji p raw a  p a ń s tw o ­

w ego  —  p ro f. dr. A n to n i F e re t  
ju tk cw ic z , sekc ji p ra w a  adm in i­
s tra c y jn eg o  —  I  p rezes  N a jw y ż ­
szego  T ryb u n a łu  A d m in is tra c y j­
nego dr. B ro n is ła w  H ełczy ftsk i.

S u s ia w
w  .rU z ien n iku 11• ( <

W  „D zien n ik u  U s ta w ", nr. 28 z 
Ir.ia 20-go b. m og łoszon o  na- 
tep u ją ce  ustaw y, u chw alon e 
ir z e z  Izb y  U s ta w od a w cze  pod- 
zas o s ta tn ie j seejt p a r la m en ta r­

nej : u staw ę o p rze ję c iu  p rzez
?karb  P a ń s tw a  n iek tó rych  zobo­
w iązań  fin a n so w ych  m G dym , o 
odstąp ien iu  gm m .c  m. st. W a r ­
szaw y g ru n tó w  p ań s tw ow ych  na 
re le  ro zb u d ow y  m iasta , o zam ia ­
nie n ie ru -h o m o śe i p a ń s tw ow e j, a 
m ian ow ic ie  gm achu am basady poi 
»k ic j w  P a ry żu , o u regu low an iu  
stanu p ra w re g o  n iek tó rych  g ru n ­
tów . w yw ła s zc zo n ych  na cele

Naprawan e zapalniczek
nie Jest Karalne

Zgodnie z tre»c ią  ustawy o mono­
polu zanałczanym, wyrób topidniczek 
oraz ich części oarmennych stanowi 
przedmiot monopolu i j*e t wyłącz­
nym przyw ilejem  skarbu państwa. 
V związku \  pociągnięciem dc odpo­
wiedzialności, na postawie przep'°Ów 
powyższej uwawy, za naprawiam s 
zapalniczek Sąd N ajw yższy orzcńel, 
«  rapraw lanie zapalniczek nie jest 

wytwarzaniem  w  rozumieniu prze­
pisów ustawy i  zwolnił oska’-żonegi 
d  zarrutn wyrabiania zapalniczek.

budowy portów  i innych urządzeń  
morskich, o użvciu  bron i p rzez 
w artow n .ków  cyw ilnych, będą­
cych pod nadzorem m in is te rs tw a  
Spraw W o jskow ych , w  spraw ie 
zm iany u staw y  z  dn ia 18-go g ru d  
n ia  1919 r  o czas ie  p ra cy  w  p rze ­
m yśle  i handlu , o  lik w id a c ji T ym  
czasow e j K a sy  P rzezo rn o śc i P ra ' 
cew n ik ów  K o le i  P a ń s tw ow ych  
P o lsk ich  w  b. zab o rze  rosy isk im  
oraz o za tw ie rd zen iu  zm *an sta ­
tutu  Banku P o lsk ie g o .

spór 2 Izb
o w yrób  pudelek

Od dłuższego czasu istr lał spór 
pomiędzy Izbą Przem ysłowo - Han­
dlową a Warszawską Izbą Rzem ieśl­
niczą w  sprawie fabrykat j i  pudełek. 
Spór powyższy rozstrzygnęło Min. 
Przenr. i Handlu, stwierdzając, że w y 
rób pudełek zdobionych m aterją lub 
skórą, stanowi iitegTa lną czy ić rze ­
miosła .ntroiigatorsklego, natomiast 
wyrób pudełek zw yk ych , tek turo­
wych, szytych lub klejonych jest 
przemysłem wolnym i nie wym aga 
posiadania karty rzemieślniczej na 
introligatorstwo.

P o szc zegó ln e  d y rek c je  k o le jo w e  
w  P o ls c e  p rz y s tą p iły  do w vm aw ,a , 
n ia s łu żby  p racow n ikom  niesta  
łym . Począ tek  w  te j  m ierze  da ła  
d y rek c ja  radom ska, a w  ś lad  za 
n ią  p osz ły  inne d yrek c je  k o le jo ­
we.

P ra co w n ic y , k tó rym  w y m ó w io ­
no za ję c ia , p rzy jm o w a n i są spo- 
w ro tem  do d o tych czaso w e j p racy , 
a le na n o w ych  w aru n kach  c zy li 
ze zn aczn ie  n iższem  w y n a g ro d ze ­
niem  dziennem  t

O bn iżone p łace  pracott n ikow  
n ies ta łych  w a h a ją  się  za le żn ie  od 
rod za ju  w yk on yw a n e j p ra cy  i

m ie jscow ośc i o a  1.60 do 2.60 zł. 
d zienn ie.

O bn iżka  do tych czas  ow ych  w y ­
n a grod zeń  w y w o łu je  w ie lk ie  ro z ­
g o ry c zen ie  w śród  n ies ta ły ch  pra 
cow n ik ów  k o le jo w ych , k tó rzy  po­
n a d to  n ękan i są częstem i „św ię - 
tó w k a m ,", redukującem u ich  pobo 
ry  m ies ięczn e  o  d a lsze  25 —  50 
proc.

W ła d ze  k o le jo w e  uzasadn ia ją  
obn iżk i k on ieczn ośc ią  do-stosowa 
m a d n iów ek  n ies ta ły ch  p racow n i 
kOw do w yn a g ro d zeń  r a  p ryv  a 
nym  rynku p^acy  c z y li do płac 
stosow an ych  w  p rz ed s ięb io r ­
s tw ach  i p rzem j ś le  lokalnym

Przygotowania do procesu
ukraińskich terorystów

W  S ądzie  A p e la c y jn ym  czyn io ­
ne aą ju ż  p rzyg o to w a n ia  do p ro ­
cesu u kra iń sk ich  za b ó jcó w  ś. p. 
m in is tra  P ie ra ck ie go . R ozpraw a 
to czyć  s ię  b ęd z ie  na sa li t r z e c ie j 
sadu Law a , p rzezn aczon a  d la  o- 
skarżon ych  zosta ła  rozszerzon a . 
Ł a w a  obroń cza , z braku m iejsca , 
b ęd z ie  m ieśc iła  s ię  naprzec iw ko 
ław y  oskarżon ych , po d ru g ie j 
s tro n ie  sa li. U s ta w ion e  zostaną 
dw a s to ły  d la  sp raw ozdaw ców  
p rasow ych . Jedpn s tó ł b ędzie

zn a jd ow a ł s ię  za  b a r je rą  d la  pu 
b liezn ośc i, g d y ż  p rzed  b a r je rą  
zm ieśc i s ię  ty lk o  je a en  stół.

Podobn ie  ja k  w  S ądz ie  O k ręg o ­
w ym , część  sądu, g d z ie  to czyć  
s ie  b ęd z ie  p roces  u kra ińsk ich  te- 
ro rys tó w  zostan ie  ca łk o w ic ie  od ­
izo low a n a  od  re s z ty  gm achu  W  
zw ią zku  z tem  skasow an y zosta ­
n ie  także b u fe t.

P ro ces  u kra ińsk ich  te ro rys tó w  
w  S adz ie  A p e la c y jn y m  p o trw a  
oko ło dw óch  tygodn i,

Studenci już pracują
w yk ład y  zaczęły się w czoraj

W  dniu  w c zo ra js zy m  rozp oczę ­
ły  s ię  w y k ła d y  na w szys tk ich  
w y żs zy ch  u cze ln ia ch  w  W a rs za ­
w ie . N a  u n iw e rsy te c ie  w  ha llu  
w yw ies zon o  z po lecen ia  rek to ra  

lis ty , za w ia d a m ia ja ce , że  term in  
p ła tn ości t r z e c ie j ra ty  czesn ego  
u p ływ a  z  dn iem  1 m a ja , a s tu ­
denci, k tó r zy  ch c ie lib y  uzyskać

od roczen ie  op ła t, w in n i składać 
podan ia  do od p ow ied n ich  d zieka­
na tów . J ed n ocześn ie  relcto i w z y ­
w a  stu den tów , b y  z g ła s za li poda­
n ia  je d y n ie  w  tym  w ypadku , j e ­
ś li n a p raw d ę  n ie  m ogą  u iśc ić  
op ła t w  p rzep isow ym  term in ie .

P od an ia  o p m jo w a n e  będą 
p rzez  B ra tn ią  Pom oc

P r z e c i ą ł  p r z s y

Zabudowule sie
polskie ^obrzeże morskie

P U C K , 20 i .  ( P A T . ) ,  —  N ie ­
za le żn ie  od s ta le  ro zw ija ją c y c h  
s ię  k ą p ie lisk  n adm orsk ich  o tw a r ­
te g o  B a łtyku , na is tn ie ją c y cn  do 
n ied aw n a  pu stkow iach  p ow s ta ją  
now e osied la.

P o m ięd zy  R ozew iem  a  Chlapo 
w em , ja k  ró w n ie ż  C h lapow em  a 
W ie lk ą  W s ią  ITa llerow o  p ow sta ­
ją  now e k ąp ie lisk a , p ośród  k tó ­

rych  iu ż  w  s tad ju m  bu dow y zn a j 
d u je  s ię  os ied le  C zarm orza . u u j­
śc ia  rzek i g ra n ic zn e j P ir ś n ic y  
pod  D ęb k a m i; d z ięk i bu dow ie  ko­
śc io ła  w  te j m a leń k ie j o sad z ie  ry ­
b ack ie j w  n a jb liż s zym  czas ie  
p o d ję ta  zo stan ie  p ra ca  na kup io­
nych  p rzez  fin a n s is tó w  pozn ań ­
skich te ren ach  bu dow a n ow ego  
k ąp ie lisk a  w yb rzeża .

Są pieriądze
Bezrobotni stalą do pracy

K H A K o W , 20.1 ( P A T ) .  N a  ro- botr.yeh  zn a jd z ie  p ra cę  p rzy  ob- 
b o ty  w odn o  - m e ljo ra ey jn e  na ob- w a ło w a n iu  W is ły  na B ie lan ach  
sza rze  w o jew ó d z tw a  k rakow sk ie- o ra z  r e g u la c ji B ia łu ch y  na Prąd- 
go w p łyn ę ły  p ie rw s ze  fu n du sze  z niku.
k red y tów  p rzyzn an ych  na ten  cel. R ob o -y  rozpoczn ą  się je s zc ze  w 
W  zw iązku  a t«ni k iikuaai bezro- b ieżącym  tygod n iu .

S K U T K I  T R A G E D J I  
L W O W S K IE J  

P r z y  p rzeg lą d a n iu  p ra sy  rzuca  
s ię  pop rostu  w  oczy  ja k  w ie lk ie  
w ra żen ie  w y w o ła ła  t ra g ed ja  lw ó w  
ska N ie  w szy s tk ie  w p ra w d z ie  p is 
m a p o św ię c iły  je j  sw e artyku ły , 
a le  n ie  zn aczy  to, aby  n ie  m ia ły  
n ic  do pow ied zen ia ... Spośrod  
tych , k tó re  zab ra ły  g łos , n a jc ie ­
kaw sze, za trą ca ją ce  o sen sac ję  są 
o p in je  częśc i d z ien n ików  s a n a cy j­
nych . N ie  w szys tk ie  te o p in je  d o ­
s z ły  do c zy te in ik a : n ied z ie ln a  „G a  
ze ta  P o ls k a "  po ra z  p ie rw s zy  w  
sw ych  d z ie ja ch  św ie c i b ia łą  p la ­
mą. A le  i to, ro  o ca la ło  spod 
o łów k a  cen zo rsk iego  p rzed s ta w ia  
s ię  c ieka w ie .

O  A U T O R Y T E T  R Z Ą D U

„G a ze ta  P o ls k a "  p isze  w  k ores­
p on d en c ji ze L w o w a :

„Chwila, jaką tu we Lwowie, r r7“ - 
żywaliśmv, była zbyt poważna, aby 
rzecz owijać w bawełnę, nie mówić 
szczerze i otwarcie Stan rzeczy jest 
taki, że w momentach ciężkich, (a do 
takich zajścia lwowskie należały) 
brak jest państwowo, ideowo zdyscy­
plinowanej i zorgan.zowanej :ły, 
czynnika społecznego. W  takiej sy­
tuacji na fi-ont wysuwa się demago- 
gja elementów skrajnych, nieodpo­
wiedzialnych, mniejsza o to. lewicy 
czy prawicy Tej demagogji sama 
najczujniejsi., choćby policja i naj­
sprawniej funkcjonująca administra­
c ji sprostać nie jest zoolna.

Nauka z zajść i wnioski ?
Są on.: nieodparte i jedyne. W obec 

niewątpliwego zachwiania autorytetu 
władzy państwowej należy go jak 
najrychlej i jaknajmocniej odbudc 
wać, Zadanie to należy nietvlko do 
Rządu. W ' niemnbjszej mierze na'e- 
ży ono do społeczeństwa. Do społe­
czeństwa — zwłaszcza — w mieście 
kresowem Społeczeństwo musi się 
skupić, skonsolidować pod sztanda­
rem państwowym. Jest to warun tk 
niezbędny, jeśli sile demagogji de- 
strukcyjnej przeciwstawiony ma być 
f>-ont twórczej pracy i prawidłowego 
rozwoju życia. Tylko przed takim w i­
dzialnym i dotykalnym frontem ske- 
pituiuje nieodpowiedzialny odruch i 
nieliczący sie z żadnym pozytyw 
nym dogmatem tłum".

A r ty k u ł w yp o w ia d a  s ię oa tro  
p rzec iw  skutkom , ja k ie  w  p sych i­
ce sp o łeczeń s tw a  ż łob i le s e fe ry zm , 
w zg lęd n ie  lib e ra lizm  śc iś le  po li-  
ty ezn y , k o n ju n k tu ia ln ie  d z iś  m o­
dny a p ra k tyc zn ie  w y ra ża ją c y  się 
w braku zw a r te j o rg a n iza c ji id eo ­
w e j sp o łe czeń s tw a ”

n a t y c h m i a s t :

W  podobny ton uderza wczo 
ra jszy „Ekspres Poranny" pisząc 
o zjeździć F ederac ji Zw iązków 
Obrońców O jc zy zn y ":

„Tych dwieście osób, które zjecha 
ly się do stolicy na nadzwyczajny 
zjazd, reprezentuje nietylko opinje 
wszystkich części i wszystkich warstw 
kraju, aie tasże najwyższy poziom 
obywatelskiego sumienii-. Strumie­
niem krwi przelanej podkreśla wagę 
swych słów.

Głot ten woia o „aktywizację na 
szego życiu gospocarczego w jaknaj 
szerszych granicach", a więc o to, o 
co na naszych łamach wołamy nie 
u stannie, w imię spokoju dnia dzi­
siejszego i w imię Polski jutrs 

—  Sytuacja polityczna całego świa 
ta — mówi uchwala Związków O- 
biońców Ojcz>zny — oraz gorączko 
wy wyścig zbrojeń nie pozwala na 
rozłożenie nraey ns długie okresy 
czaoj. Trzeba działać szybko'"

Tak jofit, trzeba działać szybko!
Że działać1 trzeba inaczej, niż do 

tychcz: s, w to wątpić mogą już chy 
ba tylko nieliczni doktrynerzy. Sy­
tuacja dojrzała już do zdecydowa 
nych rozstrzygnięć radykalnych i 
szybkich. Dziś już nie o to idzie, by 
działać, lecz o to, aby działać na­
tychmiast, oczywiście w pełni auto­
rytetu silnego rządu!"

A N A L O G IE  I  P R Z Y P O M ­

N IE N IA

Jaszcze s en sa cy jm e j b rzm i d ru ­
g i a rtyk u ł te g o ż  p ism a, u m iesz­
czony, jak  i p ie rw s zy  na c ze le  nu­
m eru ; a za c zyn a ją cy  s ię od ata- 

(ku na- soc ja lis tów  :
„Panowie przewódcy i PPS-u chcle 

lipy upiec swoją pieczeń w ogniu o- 
statnich wydarzeń w Polsce.

W ar c im więc przypomnieć, jak 
to było ściśle 10 lat temu, kiedy 
przedstawiciele PPS-u zasiadał, w 
ówczesnym riądzie, dzierząc :eki: 
robót publicznych i opieki społecz­
nej a co najważniejsze stanów*ac 
cześe większości parlamentarnej, ktć 
rej emana. ją był rząd.

Z początkiem kwietni: 1926 r.
przez cały kraj przeszłs fala demon- 
atracyj bezrobotnych, które komuniś­
ci wyzyskiwali do wywrotowych wy ­
stąpień

Riąd z udziałem socjalistów nie 
znalazł no to innej odpowiedzi... jar 
represje prasowe. T »k  np. w dn. 12 
kwetma /ostał skonfiskowany „Ex 
prcBs Poranny" za oceną zaburzeń. 
Na prowincji konfiskata te —  jak 
aomósf „Esnress" z in. 14 Igwietnia 
„dala powód do panicznych wieści o 
położeniu w Warszawie",

Żadnej akcji pozytywnej nie unna 
no rozwinąć.

Dn. 14 kwietnia wołał „Kurjer 
Czerwony":

Dość już konferencyj, nanowie m i­
nistrom ie! Godzina czynów wybiła! 
Natychmiast dać pracę bezrobotnym 
stolicy 1

A  pod tym nagłówkiem czytaliś­
my.

—  Czy tak b»z końca ma trwać
egzamin z nieudolności i oraltu
energji parów ministrów?

Dn 15 kwietnia tytuł „Kuriera
| Cłerwonego" głosił 
t To niedołęstwo sprowadziło na sto­
licę zamieszki oezrobotnych!

| Wobec kompletnej indolencji rzą- 
' du, „Kurjer Czerwony" przerzedł
, wreszcie do bezpośredniego a*aku na 
gabinet.

Już dria 17 kwietnia ukazał się ar- 
, tykuł pod tytułem:

Rząd mocnych czynów jest koniecz- 
' noscią państwową, 
s dn. 19 kwietnia, dokładnie 10 '» t  

, latmu zjawił się na czołowej ko­
lumnie „Kurjera Czerwonego" arty­
kuł p. t.

Tylko ^ząd mądrych głów, może
I wyprowadzić Państwo z trudnego po- 

rżema.
Zrozumieli to Snkc socjalistyczni 

I ministrowie. Tegoż dnia... poda i się 
lo dymisji.

Smutny okrts, w któryir Państwo 
stanęło na skraji przepaści, zakoń­
czy! się, jak wiadomo, w dn 12 
maja...

OkreF ten przypieczętował, jak w i­
dzimy i <■ niedołęstwo pa­
nów z PPS Lepiej więc tera* me

i mądrzyć się".

! W O J N A  O  K O N T IS K A T Ę

Do sp ra w y  k o n fisk a ty  „G a z e t )
P o lsk ie j"  w raca raz jeszcze „E x -  
press P o ran n y ":

„Konfiskata ta wywołała niemałe 
poruszenie zarowno w kraju jak za 
granicą i stała się powaznem wyda 
rze-iiem politycznem.

Zwłaszcza dzienniki zagraniczne w 
Bensacyjuem uięciu przypisują temu 
wydarzeniu nieprzeciętn- znaczenie, 
uważając je za srmntorr, interesują­
cych napięć, k*ór< szczególnym tra­
fem zbiegły się i  chorobi p, premje- 
r- Kościalkowskiego.

Artykuł „Gazety Polskiej" oma- 
v lał —  jak dowiedzieliśmy się —  o- 
statme zaburzenia na terenie kraju 
analiaując położenie gospodarcze Po.- 
ski, akcję Komintemu, działalność 
t. t y .  opozycji, a wreszcie przeobra­
żenia 'odłożą psychicznego, które 
zachęcie do prób czynnego nacisku 
na rząd".

A  T E R A Z  —  F R A N C U Z I !

Ilustrow any „K u r je r  Czerwo­
ny" podaje następującą „w f»d o - 
mość z P a ry ża " :

Paryż, 19 kwietnia (L t ).  Prasu 
francuska zajmuje się w obszernych 
depeszach m in półurzęaowej agen 
cjl Hava«s sytuacją polityczną w 
Polsce. Prasa wyraża pogląd, iż róż­
nice polityczne między t. zw. grupą 
pu.kowników, j  politykami tworzący­
mi obecny gahinei pogłębia się. Ce­
lem pierwszych jest rządzenie poia 
partjumi, celem drugich osiągnięcie 
współpracy z umiarkowanemi żywio­
łami no prawicy i lewicy, & w dal- 
tzerri rozwoju wypadków reforma 
ord-marji wyborczej.

Po rojściach w Krakowie i Lwo­
wie różnica poglądów pogłębih się, 
co znalazło swój wyra* tu. in. w kon­
fiskacie „Gazety Polskiej".

Prasa francuska notuje pogłoski o 
zmianach w rządzie po 1 m aja i ©- 
mawia uchwały Federacji Zw. Obroń­
ców Ojczyzny, zastanawiając się f d  
powodami uieobecności zarówno gen. 
Ilydza-Smigłego, jak gen Sosnkow- 
skiego na tem posiedzeniu."

Jest to rekord szybkości w ob­
słudze prasowej, gdyż ^G azeta  
Polaka" skonfiskowana została w  
nocy z soboty na n iedzielę, zaś 
prasa francuska —  jak wynika i  
wiadom ości I. K . C. —  ju t  w  n ie­
dzielę rano zdążyła o n iej napi­
sać.

W IZ Y T A  W  B U D A P E S Z C IE

To samo „ I. K. C.“  pisze poA 
tytułem  „D ziw n a  a n a lo g ja ":

Warszawa, 19 kwietnia ( Ig ) .  Jak 
się dowiadujemy, wstrzymany spo­
wodu uagłego zasłabr;ęcia p rew jem 
KościalkowsKiego wyjazd do Budu 
pesztu, nastąpi za kilKa dni, zarae 
po dojściu premjera a o rarot.lL. Cp - 
ły program, pierwotnie opracowany, 
bodzie utrzymany

Mmwwoli w tem odroczeniu podro­
ży naszego premjera uderz/ dziwna 
analogja do wizyty prem Goomboe 
sza w Warszawie, jesier ią 1934 roku 
Wówczas również zap iwi dziany ter­
min prłyjaz-du nię mógł być dotrzy­
many i w ostatniej chwili uległ od­
roczeniu spowodu tragedji u.arsyl- 
skiej dopiero w tydzień potniej przy 

I jsza p. Goemboesza d« Warszawy 
doszedł do skutku.

Zastanawiająca zbieżność wypad­
ków".

Odwołanie wyborów
prćzyaenfa  Lw o w a

A g e n c ja  P R E S S  donosi ^  L tv «-  
tva:

N am aczony na 22 b. m wybór 
prezydenta m. Lw ow a tos ia ł odwo 
ł «n y  aż do dalszego zarządzenia

Oficiatne cyfry
bezrobocia

L ic zb a  za re je s tro w a n y ch  bez­
robotn ych  na te ren ie  ca łe go  kra ju  
w yn o s iła  w  dniu  16 b. m w ed łu g 
danych  b iu r  p oś red n ic tw a  p ra cy  
—  458.064 osób.

Bezrobocie zm niejszyło się w 
okresie od I-go  do 15-go b m. o 
20.94(5 osób.
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Dziś św. Anzelm a 
Jutro św. Sofera

■itA m u
rF Vi'R W IB LK l: Dziś „Carmen" 

YV środę „Madame Butterfly". Ceny
0 25 pi„.:. zniżone.

TEATR NARODOWY: Dz,ś i ju- 
t o  „Spadkobierca** Grzymały - Sie- 
dlecKiego z Ćwiklińską, Węgrzynem
1 Zelwerowiczem.

TE ATR  PO LSKI: Deva!‘a „Rodzi­
na Massoubre" z Junoszą-Stępow- 
skim w por., -owej roli głównej.

TEATR NOW Y: Dzis i jutro „Tcs 
>a“  w obsadzie: Andryczówna,
Barszczewska, Jarszewska, Nako- 
neczna, Niwińska, Sulima, Stęp- 
luńwna Brgusiński, Krzewiński, Pi-* 
chulski, Woszczerowicz, Ziembiński
i inm

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja „Pierwszy występ Jenny" W 
Eliisa w  wykonaniu: Dulęby, Koma- 
nówny (Jenny), Halskiej, Różyckie­
go, Znicza i Rolanda w  rolach głów­
nych

TE \TR M AŁY ; Dziś i jutro „K o ­
ko" Acharda z Gorczyńską w roli ty­
tułowej.

STOLFCZNY TEATR POWSZF 
CHNY': Dziś we wtorek o godz. 7 
wiecz. „VI ierna kochanka", przy ul. 
Elbląskiej 51.

TEATR \1 ENEUM D zś i jutro 
W  O Snmina Zamach”  z Jaraczem

IN S TY TU T  REDUTY (Kopernika 
36/40;: Dziś i jutro 6 8 30 „Pierścień 
Wielkiej Damy" C. Norwida.

TE4TP KAMERALNY „Matura".
TE A TR  M ALICKIEJ Dziś „Tra­

fika *.
CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­

towa 14): Dziś i jutro „Ogruu Rozko­
szy” ; nowa rewja (7.15 i 10 a)

TE A TR  „W IE LK A  R E W JA": Dz ś 
i jutro komedja muzyczna Be- 
natzky'ego „Jutro bedzie lepiej" z 
Mank;ew;czówna i Krukowskim.

W ARSZAW SKA SZOPKA PO LI­
TYCZNA (Cafe Club): Dziś i jutro 
nrzedstaw.enia o 7-ej i 9-ej.

Zmarli
S. p. Kazimierz Krulisz, inż. elek­

tryk, 1. 41, w  Warszawie; ś. p. Julja 
Adamska, 1. 91, w  Warszawie; ś. n. 
Leokadja z Truszkowskich Luzińika, 
w Warszawie; ś. p. Jan N :epikoy- 
czycki, b. nbyw. ziem., 1. 73, w W ar­
szawie; ś. p. Samuel Kobylańsk , 
przemysłowiec, 1. 84, w Kuźnicach 
Drzewickich.

tófozy cJpżarcwe na gumach
Skuteczny sposób zwalczania hałasu

RAT) W

IV w iększości garażów  i w ozow ­
ni na teren ie s to licy  czynione są 
ju ż gorączkow e przygotowania do 
dorocznej lu stracji pojazdów, któ 
ra trw a od 17 kw ietn ia do 20 
czerwca. Odnawia się, lak ieru je, 
m alu je św ieżą farbą wyblakłe ze­
szłoroczne kolory, czyści i uzupeł­
nia poszczególne części mechaniz­
mu —  wóz czy samochód musi być 
„w yszykow any" aż m ilo.

P»*zy tym  dorocznym remoncie 
w  tym roku przybędzie jeszcze 
jedna czynność o n iezm iernej do­
niosłości dla wszystkich m ieszkań­
ców W arszaw y: wozy, p latform y, 
turkoczące p rzera liw ie  wózki ręcz­
ne i hałaśliwe, ciężkie w ozy me­
blowe uzyskają zam iast obręczy 
żelaznych —  gumowe.

w  wozowNr
W jednej z w iększych wozowni 

w W arszaw ie stoi w łaśnie szereg 
w ozów  o nairozm aitszem  przezna­
czeniu. T rzy  o lbrzym ie wozy me 
blowe jednej z dużych firm  prze­
wozowych, kiiaa p la tform  odkry­
tych używanych do przewozu w ę­
gla, drzewa i worków z mąka. kar 
to flam i itp., wreszcie m elacholij- 
ny, zn iszczony ju ż 'karaw an , który 
zresztą pod m agieznem  dotknię­
ciem pędzla ze srebrną i czarna 
farbą  nabierze w ykw in tn iejszego 
wyglądu W  kacie szopy stłoczone 
małe wózki reczne. na których w ę­
drowni handlarze zam ieszkali na 
te j u licy rozw ożą w  dzień swoje 
tow ary : owoce, warzywa, porce­
lanę.

Ogrom ne koła wozów meblo­
wych i p la tform  leżą na uboczu 
odkręcone. W oźnica męczy się 
w łaśnie nad założeniem  gumy, 
która ani rusz nie chce wejść na 
w łaściw e m iejsce.

U L G I  P O D A T K O W E
Skwapllwość, z jaką woźnice 

warszawscy przystępują do zm ia­
ny obręczy żelaznych na gumowe, 
jes t zrozu m ia ła : oto bowiem od 1 
kw ietn ia  w szystk ie pojazdy kon­
ne, które będą zaopatrzone w  gu ­
my —  uzyskają 50 proc. zniżkę 
podatku za zużycie bruków m iej 
skich —  a c*. którzy te j zmiany

Żoliborz czeka na wiadukt
a do końca robot ziemnych ;eszcze daleko

Roboty ziemne przy budowle I czas dłuższy osiadać. D ojazd od 
w iaduktu M arym onckiego nad Jstrony Żoliborza, prowadzony 
Dworcem  Gdańskim, zapoczątko- przez fosę fo rtu  M ierosławskiego, 
wane przez M iasto w  sezonie u- wym agał dwukrotnie w iększej 1I0-
L ieg łym . w inny być kontynuowa­
ne w roku bieżącym . P o lega ją  
one na budowie dojazdów* do w ła ­
ściwego wiaduktu, który zostanie 
przerzucony nad toram i kolejo- 
wemi pom iędzy ul. M ick iew icza 
na Żoliborzu a ul. Bonifraterską 
na Starem M ieście.

Nasyp od ul. B on ifra tersk ie j 
został wykonany w ubiegłym  ro 
ku. Do jego  budowy zużj to 33.000 
m sześć naw iezionej ziem i, któ­
ra przed  zabrukowaniem  winna

ści ziem i i został wykonany w  po­
łow ie.

W  tym ,roku za jdzie  poł rzeba 
dow iezien ia  jeszcze okuło 40.000 
m. sze lc . ziem i. Ponadto, na m ie j­
scu, gdzię obecnie stoi drewniany 
dynek dworca Gdańskiego, tr z e ­
ba będzie urządzić krótki, lecz 
wysoki nasyp pom iędzy p rzyczół­
kami 2 części w iaduktu. Stanie 
się to m ożliw e dopiero po prze­
p ro w a d zen i rozbiórki drew n ia­
nych zabudowań dworcowych

ZiHU.ąki

Koncerty w  Konserwatorium
Recital skrzypkOYty P. Musikcnskiego
N iedobrze zaczyna się dziać z 

imprezam i biura koncertowego H. 
M ark iew icza w* sali Konserw ator­
iu m ; ju ż drugi zrzędu koncert o 
kazał się chybionym. Obniża to c- 
gó lny poziom artystyczny . k w a li­
fik a c je  muzyczne dyrekcji, co jest 
tem n iebezpieczn iejsze, że stwarza 
ryzykowny precedens na przy 
szlosć i obawy o utrzym anie do 
tychczasowego prestiżu solidnej 
skądinąd firm y  koncertowej.

K ierow an ie się pobudkami na- 
cjonalistycznem i i względam* na- 
rodowem i w  doborze solistów  jest 
zawsze niewskazane i jednostron­
ne. D yrekcja  koncertowa H. M ar 
kiew icza (jedna  z „rep rezen tacy j­
nych”  w  P o lsce ) weszła na tę w y­
soce n iebezpieczną i conajrrmiej 
n iew łaściwa drogę. Faktem jest, 
że wykonawcam i dwóch tuż po so 
b it odbywających się słabiutkich 
koncertów w sali Konserw ator 
jum byli najzupełniej przeciętn i 
muzycy żydowscy.

Propaganda syjonizmu na estru 
dzie Państwowegu Konserw ator­
ium M uzycznego w W arszaw ie 
jes t niedopuszczalna. Jeżeli bu­
dzący się nacjonalum  żydowski 
szuka ujścia 1 m iejsca popisu, lo 
w  tym celu istn ieją  sale we w ła ­
ściwej, północnej dzieln icy m ia­
sta. D rukowanie Droarramów w

niebieskich narodowych barwach 
palestyńskich jest rów nież nie­
smacznym ohjawem  przesadnej 
gorliw ości (czy nie za m anifesta­
c y jn e j! )  biu<*a Koncertowego, któ­
re z natury rzeczy powinno być a- 
polityczne i anarodowe.

U w agi te byty konieczne po 
f  ascu koneertowem, jakiem  był 
występ młodego, bardzo uzdolnio­
nego, a le ju ż  do gruntu zm anie­
rowanego skrzypka, Paw ła Musi- 
konskiego. W ystęp jego  zakrawał 
na b lu tf. M łody ten muzyk, posia­
dający n iew ątp liw ie  iskrę bożą i 
bardzo piękny ton w kantylenie, 
powinien się przedewszystkiem  
nauczyć grać czysto i porządnie, 
uporządkować swą tecłinikę, dużo 
i w ytrw a le  pracować i na parę la* 
wogole zaprzestać występów . któ 
re moga mu narazie tylko zaszko­
dzić.

Do tego wszystkiego trzeba do­
dać, że z pięciu wykonanych przez 
patriotycznego m łodzieńca na 
swym recitalu  utworów  tbty były 
autorów współziomków* (Brueh, 
Bloch, H u b a y (’.’ ), co w połączeniu 
z jedno lic ie  nalewkowską publicz­
nością na sali daje obraz „sw o j­
skiej”  atm osfery, jaka panowała 
na ty*m koncercie, który przekro­
czył m iarę przyzwoitość:

M ichał Kondracki.

dokonają w  ciągu roku 1936 37 —  
będą zw oln ien i od p°datku całko­
w ic ie  przez p rzec iąg  całego roku.

—  Za ten mój w óz dwukonny 
płacTem  HO zł. podrtku —  żyw y 
grosz, masa p ien iędzy na dzis ie j­
sze ciężkie czasy —  m ówi w łaśc i­
cie l wozu m eblowego, —  A  teraz, 
jak założę gumy, przez ca ły rok 
nie zapłacę nic, a późn iej będę p ła­
cił 70 zł. rocznie. T o  duża ulga, 
choć poprawdzie gum y także dużo 
kosztują... W łaściw ie na jedno w y­
chodzi —  to co wydam  na gumv, 
zam ortyzu je się w zniżce podat­
kowej.

Cieszą się w ięc w łaścic ie le  p la t­
form  i pojazdów, że podatek bę­
dzie niższy, że będą m ieli po jazdy 
ulepszone —  zawszeć guma, to no- 
stęp, krok naprzód, nie to co 
zwykłe żelaziw o na obręczy, jak za 
czasów* naszych pradziadów  i pra­
babek.

T Ę S K N I M Y  Z A  C ISZ A
N a jw ięce j jednak —  i to jest 

najw ażn iejsze —  cieszyć się będą

z te j pożytecznej' inow acji szero 
kie rzesze m ieszkańców .Warsza­
wy. Z nastaniem p ierw szych  c ie­
p lejszych  dni otw ieram y szeroko 
okna naszych mieszkań, używamy 
w ięcej n iż zw yk le u licznych spa­
cerów. Zewsząd gon ' za nam! 
p rzeraźliw y, wkręcający się n ie ­
znośnie w uszy turkot w ozów . U- 
licam i ciągną szeregi chłopskich 
fu r  z cegłą, piaskiem, na budowy 
zjeżdżają  Korowody w ozów  z ma- 
terja łam i budowlanem i. Furgonj* 
rzeźni, licznych piekarń, wózki 
cukiernicze, w arz jrwne, owocowe, 
w ozy mebiowe, beczkowozy suną 
przez m iasto niekończącym się 
szeregiem , k tóry  w lecze  za sobą 
św idru jący, nieznośny turkot, za­
kłóca spokój na u licy i w domu.

Może doczekamy w reszcie szczę­
śliw ego dnia, gdy W arszaw a bę­
dzie naprawdę m iastem  ciszy —  
pi ja zdy  konne i m otorowe sunąć 
będą ulicam i m iasta n iby cienie 
r.a n ieudźw iękow ionej jeszcze taś­
mie film ow ej...

J u tro  p o c z ą te k
Zapisy dzieci do szkó l powszechnych

Zgodnie z zapow iedzią, w  śro­
dę, 22 b m., w  30 punktach m ia­
sta rozpoczną się doroczne zap i­
sy do publicznych szkół pow ­
szechnych na r. 1936— 37, które 
będą się odbywały w  godz. od 9 
do 13. Kandydatów  do klasy I  
należy zapisywać w* dniach 22, 23 
i 24 b. m., do klas od I I  do V I I  —  
27 b. m. Zapisywać należy dzieci 
urodzone w* 1929 r. bez względu 
na dzień urodzenia oraz te dzieci, 
urodzone w  okresie od 1928 r. du

nie przedstaw ić m etrykę urodze­
nia dziecka, a kandydaci do klas f 
starszych w inn i złożyć również ! 
cenzurę lub inne św iadectwo z 
dotychczasowej nauki. R e je s tra - : 
c ja  dzieci, n ieposiadających m e­
tryk  urodzenia, odbędzie się 28 
b. m. w tych samych punktach 
zapisowych. Rodzice (op iekuno­
w ie ) dzieci w  wieku szkolnymi 
którzy zam ierzają w  roku szkol- j 
nym 1936-37 uczyć dzieci w  dom u) 
oraz rodzice (op iekunow ie) d z ie - '

1923 r., które obecnie n igdzie się c> ur. w  r. 1929, którzy nie zgło- 
nie uczą lub ucza się prywatnie, szą dzieci obecnie do zapisu, w in- 
a roazice, w zględn ie opiekuno- > ni w  ^kresie trw an ia  zapisów, zło­
w ię, życzą sobie um ieścić je  w żyć na punkcie zapisowym  piś- 
publicznej szkole pow szechnej. 1 mienną deklarację.

Przy zapisie należy bezwzględ-_ — --------- —

Emeryci Warszawy
proiestuja przeciw Pbr.iżkcm zaopatrzenia

Na walnem zebraniu emerytów obniżki poborów pracowników czyn 
miejskich, zrzeszonych w autonomicz- nyeh i przy przerachowanin na no- 
r.em kole przy Związku zawodowym 
pracowników samorządowych m. stoł.
Warszawy (urzędników) powzięto

wą ustawę pracownicy czynm mają 
zastrzeżone dc,-datki wyrównawcze, 
funkcyjne i inne przy niższym etu- 

nastepującą uchwałę: Zważywszy, że: ' cie i że takie same dodatki wyrów 
1) projekt nowej ustawy o zabezpie-j na.vcze, stosownie do obecnie obo- 
czeniu emerytalnem w samorzadz>e ' wiązujących statutów winny być przy 
terytorialnym przewiduje wysokie znane emerytom przy przerachowa- 
obniżki pobieranych emerytur, 2 ) r.iu ich na nową ustawę emerytalną 
przepisy nowej ustawy nie przewi- w ten sposób, aby materjalne zabez- 
dują w pozytywny sposób świadczeń pieczenie nie ty ło  umniejszone, 11) 
pomocy lekarskiej oraz innych świad- chociaż weaiug budżetu administra-
czeń, jak naprz. opłaty wpisów szkol­
nych, 3) projekt w końcowych prze­
pisach zamyka możność wszelkich 
roszczeń na drodze sądowej, co eme­
ryci mają zapewn.one dotychczas, a 
pozostawia tylko praw*o odwołania 
do władzy nadzorczej, t. j. drogą ad­
ministracyjną, 4) w ten sposób prze­
pisy wymienione naruszają prawo 
nabyte przez wymiar i pobór emery­
tury, 5) żadne prawo nie może dzia­
łać wstecz, 6) emeryci mieli już w o- 
statnich latach obniżone emerytury o 
15 proc. i 20 proc. ( przez skasowa­
nie procentowych dodatków) narów- 
ni z pracownikami czynnymi, a oa 1 
grudnia r. z. obniżono im zaupalrze-

cyjnego na r. 1936-37 wydatek na 
emerytury wynosi 18% milj. zł., sta­
nowi on tylko 10 proc. ogólnego 
budżetu miasta łącznie z przedsię­
biorstwami, 12) wydatek ten byłby 
o połowę mniejszy, gd jby nie było w 
latach 1932 i 1933 reaukcji, w związ­
ku z likwidacją kilku działów służby 
miejsk.ej (teatry, wydział zaopatry­
wania, częściowo wydział finanso­
wy) i gdyby w latach 1934 i 1935 
me było licznych redukcji personal­
nych, 33) w ciągu ty en czterech lat 
przybyło około 3.500 nowych młod 
szych wiekiem emerytów, 14) rów­
nież w ciągu! tych lat wypłacone by­
ły znaczne sumy na jednorazowe od-

nie o specjalny podatek od uposażeń prawy *ym zwolnionym praeown 
i zwyżkę podatku dochodowego, 7) kom, którzy nie nabyli praw emery- 
tc cztery obniżki zmniejszyły już za- 1 tslnych i 15) emeryci nie m ogą  po- 
opatrzenie emerytalne od 45 do 50 nosić kosztów polityki redukcyjnej 
proc. i emeryci nie byliby w możno- miasta, na którą wpływu nie mieli, 
ści ponieść ciężaru dalszych obniżek, j Walne zeoranie emerytów miejskich 
S) 90 proc. emerytów nie ma pełne- protestuje nrzcciwku zamierzeniom 
go zaopatrzenia, 9) na zasadzie sta- wszelkich obniżek mateijalnegc za- 
tulów dotychczasowych, zaopatrzę- bezpieczcn.a emerytów i, uznając do 
nia emerytalne zależne są od pobo- tychczasową akcje obronną zarządu 
rów* pracowników na służbie czynnej, Koła za celową, poleca Drzesłać od- 
a nie od wysokości przyszłych eme- | pis niniejszej uchwały zarządów i 
r j tur; 10) w projekcie nowej ustawy Związku dla zakomunikowania sej- 
uposażeniowej nie przewiduje się mowej komisji administracyjnej.

Z  mitzsia
UR A.KTYKI CUDZOZIEMCÓW 

W SZPITALACH  
Zarząd Miejski przyznał w* bieżą­

cym roku 35 miejsc dla praktykan­
tów medyków Uniwersytetów zagra­
nicznych w szpitalach miejskich, w 
okresie miesięcy letnich. Medycy za­
graniczni bedą otrzymywać bezpłat 
nie pożyw'cnie i mieszkanie w szpi­
talach. Na tycn samych warunkach 
33 studentów Unwersytetu J Piłsud­
skiego będzie odbywało praktykę w 
szpitalach zagranicznych.

BEDĄ POUZEh YLN1E 
W związku z apelami w prasie o 

wybudowanie poczekalni tramwajo­
wej na pl. Narutowicza i na końco­
wym przystanku linji „25‘ przj Ba­
zylice na Michałowie, Dyrekcja Tram 
wajów i Autobusów komunikuje, że

w tegorocznym programie budowla­
nym przewidz ana jest budow*a o- 
bydwóeh poczekalni. W najbliższych 
miesiącach będą one ustawione na 
miejscu.
PRZEPROW ADZKA BEZDOMNYCH 

Schronisko dla bezdomnych na 
Powązkach mieściło się w budynku, 
należącym do władz wojskowych. 
Wskutek żądania tych władz, Miasto 
musiało budynek opróżnić. Zamie­
szkujące w schronisku rodziny w 
liczbie okuło 60 przeniosły się do do­
mów* prywatnych, otrzymując z wy­
działu Opieki Społecznej i Zdrowia 
zapomogi na wynajem lokalu. Kilka 
rodzin bezrobotnych, me mających 
środków egzystencji, przeniesiono do 
schronisk na Pradze.

W torek, dn. 21 kw ietn ia
o.30 „R ieay rann* C.34 Gimna 

srykt. 6.50 Wyjątki z oper St. lvlo- 
muszki (p ł.). W  pi zerwie o godz. 
7.20 Dziennik poranny. 7.30 Program 
na dzisiaj 8.00 Aud. dla szkół.

11.57 Sygnai czasu 12.00 Hejnał 
z Vt ieey Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzień, połudn 12.15 Aud. dia 
ozkoł: „Yi i gródku Krysi i Stefka 
Napisała H. Smpiua dla dzieci młod. 
12.30 Kon:, połudn. w wyk. Orkie­
stry P  R pod dyr. M. Mierzejew­
skiego (muzyka polska). 13.10 
Chwilka gosp. domowego. 13.15 „Z 
ryn.m pracy".

15 15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Pi zegl. giełd, 15.30 Piosenka ludowe 
i duety w  wyk. J. Godlewskiej i A. 
B jguc.. iego. 16.UO „Skrzynka P.K .0 “ 
1615 Utwory polskie w wyk. Ork. 
Kameralnej pod dyr a . Hermana (z 
Krakewa). 16.45 Koncert w v*yk. 
Ork. 63 j . p. Transmisja z Rynku 
StaromiejsKiego w  Toruniu. 17.00 
„Skarby Polskie": „P  zemysł hutni­
czy" - wygł. inż J. Ignaszewski iz  
Katowic), j.7.15 Konc. Reprezenta­
cyjny Rozgłośni Poznańskiej. Pieśń' 
w wyk chóru „Hasio” . Utwory 
foriep. w wyk. G. Ronatkowskiej. 
Pieśni udśp. H. Dudiczówna St. Po- 
ladowski: T ik  smyczkowe wyk.:
Zdz. Jahnke, T. Szulc, D. Danczow- 
ski. Pieśni odśp. Su Drabik. Utwory 
wiolonczelowe wyk D Danczowski. 
Pieśni polskie w wyk chóru „Ha­
sło". 13.45 Progr. na jutro. 18.50 
„Skrzynka roln.“  —  inż. W. Tar­
kowski. 19.00 Konc. reki. 19.20 Po­
gad aktualna. 19.30 Wywiad 19.35 
Aud. żołnłierska, 20.00 „Rola spo­
łeczna i kulturalna radja —  odczyt 
wygł. b. premjer Jędrzejewicz, 20.15 
Dzień, w.ecz. 20.25 „Myśl' o radjo",

2U,3P KONCERT EUkOPEJSKI Z 
P a R Y z a . Wykonawcy: Orkiestra!
Sjmfeniczna i chóry pod dyr. Fe 
łiksa Rangela. V. d indy: Symfonja 
górska, C. Depussy Gigue, Rondes 
des primemps, G. Pierne: Yiennoise 
— suii a walców i cortege blues —  
cześ' druga D. Mihaud: Stworzenie
światu F. Schmitt: Psalm 48. 21.3u 
, Zagadki czte^owierszowe" —  w 1 
opr. T, Bujmckiegc (z  W ilna) 21.45 
Muzyka tan. w wyk. Małej Ork. P. 
R. 22.35 Wiad. sport. 22 45 „O pol­
skich podróżnikach i badaczach pod 
'tiegunowych" — odczyt w j'ęz. ang. 
prof. P Arctowskiegc (ze Lwowa;, 
2-3.00 Wiad. meteor, dla żeglugi po­
wietrznej, 23.05 Muzyka tan. (pł.).

ŚRODA DNIA 22 IV.
0.30 .Kiedy ranne...” . 6.34 Gimna­

styka 6.50 Muzyka polska (pl.). — 
W  przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
por. 7.30 Program na dzisiaj. 8.00 Au­
dycja dla szkol.

11.57 Sygnał czasu 12.00 Heinal z 
wieży Manackiej w Krakowie. ’ 12.03 
Dziennik połudn. 12.15 „Radjo w* 
świetlicj wiejskie,, fabrycznej 1 żoł­
nierskiej” 12.35 „1000 taktów muzy­
ki”  —  w wyk. Zespołu St. Pachonm. 
13.10 Chwilka gosp. domowego.

15 15 Wiadum. o eksporcie 15.20 
Przegl, giełd 15.30 Komer* w wyk 
Ork. 57 p d ftransm. z Placu Wol­
ności w Poznaniu). 16.00 „Historja 
o dreurmnym żołnierzu” —  H Janu­
szewskiej. Słuchowisko dla dzieci w 
wyk ociemniałych dzieci z Zakładu 
w* Laskach. 16.25 „Zgadnij kto gra 1 
śpiewa” —  zagadka muzyczna. Naz­
wisko śpiewaczki' Nazwisko akom- 
panjatora. In ę śpiewaka Nazwisko 
śpiewaczki Nazwisko śpiewaka. Imię 
skrzypaczki. Imię śpiewaczki. Nazwi­
sko polsk.ego wiolonczelisty. Pierw 
sze litery dadzą w rezultacie nazwę 
tańca polskiego. 17.00 Dyskutujmy. 
„Co to jest kultura?” —  1r. B. Su- 
chodolsł 17.20 Koncert Reprezenta­
cyjny Rozgłośni Warszawskiej. |. Z?- 
ręm„ski: Kwintet fortepianowy g-moil 
op 34 —  wyk- Kwartet Warszaw, i 
J. Wysocka-Ochlewska. St. Malinow­
ski: Wezwanie Przyjście — wyk.
z tow fortep. A ‘ Michałowski. Wł. 
Żeleński —  M. Rudnicki: Na Aulo.' 
Panski, St. Niewiadomski —  M. Rud 
weki: Młynareczka —  wyk. z tow. 
ork Al Michałowski. At, Zarzycki: 
Uieśii miłosna, St Moniuszko —  H. 
Meicer: Prząśniczka, E. Chopin: Etiu­
da a-moll op 25 Nr. 11 —  wyk. Z. 
Rabcewiczowa. M. Karłowicz: Pamię­
tam ciche jasne dni, St Malinowski: 
Wiosenne rano, St. Niewiadomski: 
Yeni Creator — wyk. L. Szczepań­
ska. F. Rybicki: Na Podhala —  suita 
góralska, AJ. Kondracki: Tańce hu­
culskie — w ,'1 Mata Ork. P R. !gn. 
Paderewski: Tylem wytrwał, |. Gall. 
Serenada —  wyk. z tow. ork M. Kar­

wowska. M. Rudnicki: panlazja kra 
kowska —  wyk Alala Ork. P. P. 19.20 
„.Skrzynka ogólna” —  dr. M. Stę~ 
oow ki. 19.30 „„Życie kult. i art. sto 
’ icy” 19.35 P^og^am na jutro 19.40 
Koncert reki. 20.00 Wiad. sport. 20.05 
Pogad. aktualna. 20.14 „Myśli o ra­
djo” . 20.15 „Raz na wicelec” .— szop­
ka radiowa —  w opr. T. StrzeieltKic- 
go. 20.45 Dziennik wiecz. 20 55 W y- 
v ’iud z Tad Bocneiiskim przeor, rea. 
W. Syrucze’ :

21.00 XXXIII audvcja z  cyklu 
TWÓRCZOŚĆ FRYDERYKA CH( 

PIN A”  ( 1810— 1849). W  onr. Zdz. Ja- 
cnimeckiego, prot. U. J. (Tr. do Ber- 
)>na). Wyk. St. Szpinalsk: Nokturn
H dur op. 62 Nr. 1, Walc Deu-dur op. 
64 Nr. 1, Mazurek g-mull op. 67 Ni 2, 
Mazurek a-moll op. 67 Nr. 4, Nok 
rum E-dur op 62 Nr. 2, Walc cis- 
moll op. 64 Nr. 2. 2' 40 .Miniatury 
poetyckie” - w opr. T. Makowieckie­
go. 21 55 „Odgłosy anten” —  słucho­
wisko Techniczne 22.15 „To są
wspomnienia” —  ulubione mek djc 
z minionych dziesięciu lat. 23.25 WL - 
doności meteor, dla żeglugi Dowietrz­
nej. *

J iT h A
ACRON: „Jaśnie Pan Szofer",

„Zaczarowany Chleb".
AMOR: „Ostatnia s“renada" i 

„Dziewczę z Obłoków".
ANTINEA : „Dwie Joasie", „Cu­

downe Przebudzenie".
APOLLO: .Straszny Dwór" 
a DRIA : „Koentgsmark".
AS: „Szpieg Nr. 13“ „CesarZown i 

Ja". i:.tvfc
ATLANTIC: „Kapitan Blood". 
BAŁTYK: „Róża*.
ETS: „Sen Nocy Letniej" i dod 
COLOSSEUM (duże): „Jego wielka 

miłość”
COLOSSEUM (M ałe ): „Rapaouja

Bałtyku".
CAP1TOL: „Bohaterowie Sybiru". 
Ca SINO: „Dzisiejsze czasy". 
CORSO: „IWktaior" i rewja. 
CZARY: „Kocham wszystkie ko­

biety".
ELITE: „Jaśnie Fau Szofer" ■ i 

„Zakochany Zegarmistrz".
ERA „Manewry Miłosne" i do­

datki koior.
EUROnA: „Top « Hat", „Panowie 

w- cylindrach". '
UaM A: „Oskarżani cię matke". 
F Il,HARm ONJA; „Jej ekscelencja 

Babka”.
F-ORIDA- „Wacuś”, „Na skrzy­

dłach fantazji".
FORUM „Człowiek Wilk" i „Wiel­

kie wydarzenie".
HELiOS: „Manewry Miłosne" 
HALLYWOOD: „oról Brodway*u" 

i rewja
IFALJA: „Żonr w złotej klatce* 1

l e w ja .
KOMETA; „Legjon Nlenstraszb

nych".
KTNO YARIETE w cyrku „Panien 

ka z Poste-restante" na scenie wy
stępy.

LOS: „Legjon nieustraszonych" 
MAJKSTiC: „Wesołe Szaleństwo" 
A1ARS: „Zaproszenie do walca” 

„Tygrys Pacyficu”
METEOR; „Kwiaciarka z Prate

ru* i ,, 'katdale Milionerów”.
MASKA; „ 8  godzin Dra Morga 

na*, , Buster rozdaje miljony”.
M ̂  W A ■ „Piekło" i F rasąuitr". 
MIEJSKI: „Z łotow łosy brzdąc"

„W Krainie miodu”.
MUCH 4: ,.Dla cienie śpirwam"

.Czarna Magja”. 1 .
MINERW a  „Rapsodja Bartykt*". 
NOWA lOM BOLA „Dom Nr. 5 6 *, 

„Foli-es Bergeres".
OKO PRASKIE: „Oskarżam Cię

Matko” 1 dod.
P A N -  „Pan  Twardowski".
PETIT TRIANON: „Dom Nr. 56* 

i „Zaproszenie do walca*.
PAR. ŚW. ANDR. „Młods Lan" i

dodatki.
PRAGA. Burza nad światem” i

rewja
1UPULARNY: „Wacus" i rewjt. 
RAJ: „Chłopcy z Placu Broni", i

„Zawodnicy z musu”.
RENA „Rapsodja Bałtyku" i dod. 
RiALTO: „Czarny Ani >ł‘‘.
ROMA Pocz. 18 , M'tr^poutan” ! 

o godz. 16 .Wesoły JubiUusŁ”.
KCXY; „bodek na froncie".
SOKÓŁ: „Bosambo” i „Napad na 

Kongo".
STYLOWY*: „Bounty". 
ŚWIATOWID: „Mleczna Drogo". 
ŚWIAT: „Jaśnie Pan Szofer”

Pulapiia w smrodzie
na wieczornych przechodniów

Brama w O grodzie Saskim od 
strony ul. N ieca łe j zamykana 
jest o godz. 11 w iecz., natomiast 
od strony ul. Żabiej z niew iado 
mych powodów ju ż c godz. 10.40 
lub 10.45. W ytw arza  to istną nu 
łapkę dla przechodniów , zdążają­
cych przez Ogród Saski w  tym 
czasie od strony ul. M arszałkow ­
skiej N ieuprzedzeni o tem, docho 
dzą do zam kniętej bramy i muszą

zawracać do o tw arte j jeszcze od 
strony ul. N ieca łe j lub od pl. Że­
laznej Bramy.

N ależałoby w yjaśn ić, czy jest- 
to sam owola służby ogrodow ej, 
czy też zarządzenie w ładz J e ie ii  
zachodzi konieczność w cześn ie j­
szego zamykania om aw ianej bra­
my, należy o tem in form ow ać pu­
bliczność, aby zaoszczędzić je j  
n iepotrzebnej stra ty  czasu.

Pierwszy bezwzględny areszt
za opieszałe wpłacanie składek

Starostwo grodzkie północno - 
w arszawskie skazało następują­
cych przedsiębiorców  za opiesza­
łe wpłacanie składek Ubezpieczał 
ni Społecznej za zatrudnionych 
przez siebie pracow n ików : Judkę 
Freim ana (K onarsk iego 5 ) na 10 
dni bezwzględnego aresztu, Kon­
stantego LowKisa (T a rgow a  397

i Edwarda M azura (Lubelska 23) 
każdego na 7 dni bezwzględnegu 
aresztu, Leona N eu fe laa  (N o w y  
Z jazd  7 ) i H elenę Funk (B ru ko­
wa 4 ) każdego na 20u zł. g rzyw ­
ny z zari ianą na 7 dni aresztu i 
W a ltera  G rynberga (H oże  5 ) na 
100 zł. g rzyw ny z zamianą na 6 
dni aresztu.



Nr. 116 ABC — NO W INY CODZIENNE Str. h

Hłiaaamości c  r o \ u

J a k przezimowały stajniie
»iGoloiewkoM i Dcbleckisgo?

S ta jtL a  ..G cdcjew ko" przeżitrio- 
w o ła  w  m a ją tku  w Pozn ań sk iem  
bardzo dobrze. S ta jn ia  od o s ta t 
n icft dw óch  la t  L ie ga  z  w y ją tk o ­
w ym  pechem  n a tom ias t m iała w y  
b itn ie  s zc zę ś liw ą  rękę d la  kffpu- 
ją cych , c zego  p rzyk ład em  w y zb y ­
c ie  s ię  tak ich  kom . Jak L ib r n to ,  
J a w o r EL, K i w i, L& ion a  i Jcanet- 
te  I I I  1 t. d N a  to r  w a rszaw sk i 
s ta jn ia  p rzyb y ła  w  p o ło w ie  m ar­
ca. K o n ie  w y g lą d a ją  dobrze i s ta j 
nia m a n a dz ie ję , ż e  p&asa pechu 
hię p rzełam ie.

Z e  s tarszych , rod zon y  b ra t Ja ­
ros ła w a  5-letn i K ry tu n , k tó ry  dwu 
la t i .e m  zap ow .ad a ł s ię  doskonale, 
za w ió d ł pok ładane w  n im  naazie- 
ja . W  roku zeszłym  po czterech  
s ta rta ch  w  sezon ie  w io sen n ym  za 
ku la ł i zosta ł od es łan y  do m a ją t­
ku. O becn ie  K ry to n  g a lo p u je  nor 
m aln ie .

Z 3 -letn ich  M ilo  n a jw ię c e j w zbu ' 
c za  n a dz ie i, sądząc z  p och odze­
nia , -jest ona bow iem  rod zon ą  sio 
s trą  J a w o ra  I I  Jednak  w sw e j 
d w u le tn ie j k a r je r z e  n iczem  się 
on a  m a  w y ró żn iła , s ta r tow a ła  
dw a  razy , za jm u ją c  p ła tn e  m ie j­
sce. Z  ca łe j te j m ie rn e j s taw k i w  
w ieku  2-letn im  w ) g ra ła  n a jw ię ­
c e j M a rk ita , .opu szcza jąc  to r  z w y  
g ra n ą  6400 zł. D ob rze  g a lop u je  
M ir z a  s zykow an y  na „H n cp . O t­
w a r c ia "  d la  3-latków . M e rw in ja  
—  średn ia , g ru p o w a  M oże  na j 
s łabszym i w  ca łe j s ta w ce  3-lat 
k ów  w y d a ją  s ię  b yć  M in a re t  i 
M e rc i C a ła  je d n a k  staw ka je s t  po 
zn akom itym  sw ego  czasu  rep ro ­
du k torze, d z iś  p od sta rza łym , I la r  
lek m ie , i w ie lk ich  rze c zy  pc n ie j 
sp od z iew ać  s ię  n ie n a leży

N a d z ie ją  s ta jn i je s t  os iem  2-lat 
ków . O becn a  staw ka je s t  ju ż  po 
inn ym  o g ie rz e , a  m ia n o w ic ie  po 
M ah  Jon gu . M oścou , P a iam ede- 
s ie  i  S rvs lu . W y ró żn ić  w  t e j  s taw  
ce n a le ża łob y  D am oklenę, N izzę , 
N e l ly  1 N ek ta ra

Trtnerem s ta jn i je s t  S te fan  M i 
ch a lczyk , dos.adać kon i będzie  
żok N o w a k

ST \JNIA  DO BIECK IEGO

P o  d iuzszym  ojcresic n iep ow o­
dzeń  spow odu  n ie s zc zę ś liw ego  do 
boru  rep rod u k to ra , ja k  S tavropo l, 
dop iero  od dw u  la t  s ta jn ia  zacze 
U  zw ię icszać sw e kon to w y g ra ­
nych. O k aza ło  s ię , że m atk i stad 
r.e są n ie z łe , ca łą  winę. n iep ow o ­
dzeń  n a le ża ło  p rzyp isa ć  li ty lk o  
w spom nianem u rep rod u k to ro w i.

S ta jn ia  p rzez im o w a ła  w  W a r ­
sza w ie  bardzo dobrze. Ze s ta r ­
szych  —  G obe lin  w sku tek  n ied y ­
sp ozyc ji n ó g  w  w iosen n ym  sezo ­
n ie  n ie  ukaże się na s tarc ie , praw­
dopodobn ie  u kazać  s ię  on m oże 
n a jw c ze śn ie j w  sezon ie  je s ie n ­
nym. D a le j —  G raw er p rzez im o ­
w a ł ba rd zo  dobrze, zn a czn ie  się 
p op ra w ił, a  że  g a lo p u je  dobrze, 
s ta jn ia  m a n a d z ie ję , że  zn a jd z ie  
s ię  na p łatnych  m ie js c a ih  w 

H an d icap ie  O tw a rc ia "  d la  s tar 
szych , m im o s iln e j kon ku ren cji. 
G a lk a r  zn aczn ie  sie p o p ra w ił w  
roku  zeszłym  b ie g a ł n ie zb y t do­
b rze  i, ja k  nas in fo rm u ją , n o w ’ 
n ien  b ie ga ć  le p ie j.  G ilza  na ow ies  
p ow in n a  cos zarob ić .

D ob rze  z a p o w ia d e ia  s ię  3-latai. 
N a  czo ło  te j s taw k i w y e iw a  się. 
je d yn a  n iep ob lta  dw-ulatkicm . Ha- 
w arla, k tó ra  d la  dcbju tu  w y g ra ła  
w y ś c ig  w  ca n trze  i następn a tr z y  
koUJne w yśc ig i.  K la c z  b ezw zg led  
n ie  ba rd zo  szybka, lecz  ja k  s ię w  
b ieżącym  rezon ie  zach ow a, na 
d łu ższych  dystansach , czas poku- 
i » .  J e * t  on a  córką n iew yp robow n - 
n e j na to rze , lecz  doskon a łego  po­
ch odzen ia  In tra ty  In tra ta  j e i t  
p rzyk ładem , że k lacze, k tó re  n ie 
b ie ga ły , ew en tu a ln ie  n ie  nadm iar 
n ic  ek sp loa tow an e, m ogą  daw ać 
k lasow e  p rodukty. D a le j Garonuo, 
k tóra  okazała  s ię  w  s tad z ie  jed n ą  
z c zo łow ych  m atek stadnych  i w ie  
le  inn ych  K o lm es  w y b ija  s ię  na 
czo ło  S -letn ieh  o g ie ró w  ro zró s ł 
sje . p ow in ien  on okazać s ię  bar­
dzo g ro źn ym  p rzec iw n ik iem  na 
dłuższych  dystansach . Co do H a r ­
cerza , to  je s t  dość len iw y  i nia 
J ięt-n ie ga lop u j?  co jed n ak  nie

W ielki pożar
na Polesiu

3 1. og . kaszt H o k e j (O s zc zep  
— > B isk ra ).

3 1. c g  gn. H on w ed  (O s zc zep
—  B irm a ).

3 I. og . kaszt H a rc e r z  (O s zc zep
—  L a  R e n te r ia ).

3 1. kl, kaszt. K aw erla  (O tzczep
—  In t r a la ) .

3 1. Kl. gn  H ip o teza  (O szc zep
—  P o le ite ),

przesądza , że  w  w y ś c ig u  m oże  b yć  
bardzo  dobry, H on w ed  l H o k e j za 
pow ia d a ją  s ię  na p o ży teczn ych  ro 
bo tn ików  d la s ta jn i. N ie z ła  je s t  
H ip o teza . i 

D w u la tk i w lic zb ie  6, za p o w ia ­
d a ją  s ię  n ieź le . N a jle p s zy m i w y ­
dają  s ię  tu b y ć :  I lo c z y n  no B a fu  
rze i I lo r a z  po Y il la r s ie .

T re n e r  s ta jn i T .  S tan is ław sk i.
D os iadać  kon i b ęd z ie  ż. Fourier, 
ko.

S P łS  K O N I  S T A J N I  
„G O L E J E W K O "

•5 1. og . kaszt. K ry to n  (H a r le -  
kin —  D onna M o b ile ) .

3 1. og . kaszt. M irza  (H a r le k in

— M a la ga  i ł ) .  j p 0zranlu nastąpiło w  niedzielę
3 1. og . c. g il. M  n a re t (H a r le -  otwarcie sezonu lekkoatletycznego, 

km  —  C o m b res ). I y- ł ej okazji odb>ło Nti szereg mpre*
3 1. kl. gn. M e rw in ia  (H a r le k in  1‘ ^koatląycinych , a m. in. spotkanie 

, • międzymiastowe Poznan — Pomorze,
' oieg na przełaj pań o mistrzostwo

Ilo c zy n  (B a fu r  —  

I lo r a z  (Y i l la r s  —

2 I o g  g r  
Lu ba  I I ) .

2 1. og. gn,
B irm a )

2 1. og, gn. Ig n is  (V i l la r s  —  L a  
R e n te r ia j .

2 1. k l. skgn. I r i la  (D o u b le  U p  
—  In tra ta ).

2 1. kl. skgr Immedlata (Iliu- 
minator —  Ciocia Basia ).

A B C  sportowe
Niespodzianki boj&w ligowych

KraKOWfkii Wis«a leaderem rozgrywek
RUCH — GARBARMA 2:2

Rozegrany w  Krakowie mecz ligo­
w y pomiędzy Ruchem, a Garbarnią 
zakończył się wynikiem remisowym 
2:2 (1:1)

Ruch wystyiił bez Zurzyckiegu i 
Czempisza z ćbtmzą i Wilanowskim 
na łącznikach, Garbarnia zaś —  w 
normalnym składzie. Do przerwy gra 
była pierwszorzędna, itdnak atuk: 
Ruchu były groźniejsze W  11 min. 
po rzucie wolnym Pazurek U odk jr 
piłkę, odbitą o l  piersi bramkarza Ta-

Mimo deszczu i chłodu

Całe Polska pod znakiem lekkiejatletyki
—  Graisse),

3. 1. kl. gn . M a ta  I la r i  (H a r le ­
k in —  W e h rp f l ic h t ) .

3 1. k l. k aszt M a rk ita  (H a r le ­
k in  —  M a ro n e ite ).

3 1. kl. gn . M e rc in  (.H a r lek in —  
S y b illa  I I ) .

3 1. kl. kaszt M ilo  (H a r le k in  —  
B ea te ).

2 1, og . gn  K o ra zo n  (S o v a l —  
D o d o ).

2 1. o g  gn . D im o k le ?  (P a la m e - 
des —  D a m c ).

2 1. og . kaszt. Indu s (M oscou  —  
A r c o n ia ) .

2 1. og  gn . N ek ta r  (M a h  Jong
—  Bavarde).

2 1 kl. gn . N iz z a  (M a h  J on g  —  
R o sen m a id ).

2 1. k l. c. g r .  N e l ly  (M a h  Jon g
—  C a ro la ).

2 1 kl. gr.. N om e (M a h  J on g  —
L e a ) .

2 I k l. gn  N ou n ou tte  (M a h  
J on g  —  D u lc y n ea ).

S P IS  K O M  S T A J N I  
Z. D O B IE C R IE G O

4 1. og . gn. G obe lin  (O s zc zep  —  
Biskra).

4 1. og . kaszt G ra w er  (O s zc zep
— Jersey Lilly)

4 1. og . gn G a lk a r  (O szczep  —  
Lu ba  I I ) .

4 1. kl, gn- G ilza  (O s zc ze p  —  
C ioc ia  B a s ia )

Polski oraz biegi na przełaj senjo- 
iów i młodzików > nagrodę „Kurjera 
Poznańskiego1-. Na inaugurację se­
zonu przybyli z Warszawy: prezes 
P2.LA inz. Znajdowski i wiceprezes 
Szlaehciak

Przed zawodami prezes PZLA  zło­
żył gratulacjo K ,5. Warta za zdo­
bycie po 6-letniej walce nagrocy 
przeznaczonej dla ni jlepszego klubą 
lckkoatłet; cznegu w Polsce. Do zdo­
bycia tej nagrody walnie przyczynili 
się Biniakowski i Hcljasz

NOW ACKA M ISTR ZYN IĄ  POI SM  
W BIEGU N APKZELAJ 

Bieg naprzełaj o mistrzostwo Pol­
ski na dystansie 1.00U m zgroma­
dzi! na starcie V zawodniczek. Pg 
rozpoczęciu biegu wysunęli’ się. na 
czoio Lubicz ■ Swiderska (AZS  - Poz­
nan), która prowadzili, dc półmetka, 
m. jąc za sobc najgroźniejszą rywal- 
kę Nowacką ( A2S - Warszawa), któ­
ra jednak lepiej wytrzymała tempe 
i jako pierwsza \vpad*R na. stadjon, 
przerywając taśm" w czasie 5 m, 
88.6 sek.

Następne miejsca zajęły: 2) Lu­
bicz -• świderska, 3) Kv. asieborska 
f Białystok), 4) Białkowska (Poz­
nań;, 6) Loskowna (Sokół Chorzów), 
6) Śmętkowska (W arszawa), n) Bied 
iaczhow na (Chorzów), 8) Walewska, 
9) Kraszewska (Poznań),

KOJI ZW YC IĘŻYŁ Yv BIEGU 
„KUKJEJ? Y POZNA-SSMEGw

B;eg senjorów o puliar „Kurjera 
Po, ,rabskiego" zgromadzi! 61 zawoo 
ników Ę»wpryt*m byt Noji z Legji 
warszawskiej, który też pierwszy 
przebył dystaiib ok. ó.OOO m., zdoby-

3 1. o g  kaszt. H o lm es (O s zc zep  -d" 1V  na».rod«;, Czasy N o j i  T0:09.fl świadczy, ze dystans
■KOJtsana;. (musiał być znacznie dłuższy.

Hebca i JądrzeiowsHa
m istrzam i Grecji w grze m ieszanej

Następne miejsca zajęli: Janowski 212 pkt., Jj Orkan 14S 
(W arta ), 3) Rłitalski (Poznań), 4) 1 Na Marymoncio odbyły

.ATENY, 19. 4. W  iiiedz:elę zakoń­
czyły s ę  w Atenach wielkie niied/.v- 
i.urodowe taw ody tenisowe z udzia­
łem polskich t&niaiStów. (edyny w,ek- 
szy sukces uzyskali Polacy w grze 
mieszanej, zdobywając mis-rzostwo 
tirecji W  grze pojedynczej puń jy 
drzejowska, niestety, jeszcze raz u- 
legła Sperling-Krab w tikel.

\A grze pojedynczej panów o mi­
strzostwo Grecji pierwsze tnieisce za­
jął Jugosłowiamn Pmicec. bijąc w f i­
nale- Eiancuza Jourmi 7:5, 6:4 6:1 
W finale gry pojedynczej o puhaf kró
ia Jerzego zwyciężył Francuz journu. 
bijąc w linalr swego rodaka Gtntier 
po ciężkiej 5-sclowej walce ti:0, 6-3, 
1:6, 4-0, 6:4

—  Journu 3:6. 7:5, 6:1 W  piet ,-szym 
secie Hebda był slaby i zawinił stratę 
seta. W dalsze ch setach rozegrał się, 
tak. że para polska wygrała dość 
pewnie, w  półfinale para polska wy- 
feliminowal# parą francuską Barbier —  
Gentien 6:3, 6:4, a paia Yorke — 
Journu wyprali z parą Nperling —  
Kul.uljccic 7:5. 8 :6.

Jędrzeji wska w fmale jtrzegraln i  
Dunką Śperl.ng - Kraiiwinkel 1:6, 4:6 
ustępując jej dość znacznie, zwłaszcza 
w reguiarnóści.

W  finale grv poilwójnej pań. jak już 
podaliśmy, pierwcze m.pjsce zajęta 
parc Sperling —  Horn przed parą lę- 
drzejowska — Yorke.
W"reszcie w finale gr> podwójnej pa-

W finale gry mieszanej pierwsze i nów para jugosłowiańska Paiada
mitiscc zajęła para polska Icdrzelow 
ska — Hebda po zwycięstwie w finale 
and parą angielsko-francuską Yorke

Puncec pokonała parę 
siov iadska Nicolaides - 
2:6, 6:2, 6:3, 6:4

grecko-jugo
Kuktiljeyic

W a r s z a w s k a  K o u b k D w a
Machennja Rozenblum  poczuła się m ężczyzną

Do wydziału wojskow ego Za­
rządu M iasta zgłosiła  się niejaka 
M achem ja Rozcnhlum, która pro­
siła o wpisanie je j  na 1 i3tę pobo­
rowych, bowiem  skonstatował* o- 
statnio, że jest raczej mężczyzną, 
niż kobietą.

O ryginalną petentkę poddano 
badaniom lekarskim i rzeczyw iś­

cie stw ierdzono, że posiada w y ­
bitne oznaki męskości. N ie  jes t 
wykluczone, żc za jdzie  potrzeba 
dokonania na Ruzenblumównie 
pewnego zabiegu operacyjnego, 
po którym stanie się stuprocento­
wy m mężczyzną j będzie mogła 
wówczas odbyć powinność w o j­
skową.

tealka z tiszr^Em iam
w Zagłębiu Oąorowsklem

SO SN O W IEC , 20. i.-W  niedzie­
lę odbyła się w ratuszu sosno­
w ieckim  kon ferencja  prezyden­
tów i w iceprezj dentów m iast Za­
g łęb ia Dąb.owakiego z udziałem 
dyrektora w ojew ódzk iego biura 
Funduszu pracy P iw ow oisk iego, 
na k tóre j omówiono sprawę za­
trudnien ia bezroboezych w Za­
głęb iu  Dubrowakiem. P. P iw ow ol. 

P IŃ SK , 19. i  W  nocy z piątku 1 ski zaw iadom ił przedstaw icie li sa­
na sobotę, wybuchł w ielk i p o ża r1 inorządów o zw iększeniu dla 
w  miasleczKU Kożangródek. Po-1 m iast Zagłęb ia Dąbrowskiego do- 
ta r  zn iszczy! całe centrum mia- tac ji z funduszów państwowych 
steczka. K ilkaset dusz pozostało oraz przydzielen iu  now y eh kredy.
uez sU .h j nad ulową. Łów celem  za tru d n ien ia

P o za ttm  u ch w a lon o m. in., że 
bezroboczy , k tó rzy  n ie o trzym a ją  
za tru d n ien ia  do m aja , zostaną 
obję-.-i ak c ją  pom ocy d ora źn e j. W  
e iągu  n a jb liż s zych  dw u  tygodn i 
lic zb a  za tru dn ion ych  bezrobo- 
czych  zn aczn ie  w zrośn ie , AY s to ­
sunku do roku zes z łe go  s y tu a c ji  
p rz ed s ta w ia ć  s ię  będzie  zn aczn ie  
lep ie j.

M a g is t ra t  Sosnow ca za tru dn ia  
od p on ied zia łk u  now ą p a r łje  bez- 
rob oezych  w  lic zb ie  307 osób, z 
te j lic zb y  ISO zn a jd z ie  p racę  p rzy  
r e g u la c ji rzek i B ryn n icy  i C za i- 

nej P rzem szy .

Bączyk (A / 8 Poznań), 6) Wierkie- 
vcicz (Sokoł Poznań), t>) Kobiński 
(W arta)

W  biegu naprzełaj młodzików aa 
dystansie ok. 2 km. startowało 104 
zawodników. Młodzi, niedoświadczeni 
zawodnicy raczyli w zbyt oitrem 
tempie, to też kolejność na irasie 
zmieniała się ustawicznie. Pierwsze 
mirjsce zajął Przybylski (H CP Poz­
nań) 8:58,3, drugi był Nowak z Sza­
motu), 3) Mikołajczak, 4, Łakomy, 
51 Eggert (Poznań), 6) Minkiewicz 
(Inowrocław)
PG 7N AN  ZW YC ię/A  POMORZE 

ft8:K2
Miedzyokręgowc spotkanie Poz­

nań - Pomorze zakończyło się po­
raź drugi 'rzędu zwycięstwem Poz­
nania v ' stosunku 6,8:52. Wskutek 
z mna uzyskano ńabszC wyniki, je ­
dynie Kalinowski (Pumoizc) w sko­
ku wzwyż ustanowił nowy rekord 
okręgu wynikiem i ,80 m. Do ocze­
kiwanego pojedynku w pchnięciu 
kula między lilgnercm i Hcijasżcm 
nic doszło, gdyż łym razem nie sta­
nął Hlcner.

Wyniki tecliniczne: 100 m. l )  B -
niakowskł 11.4 sek 2) Tęsiorowski, 

m. 1) Bleniakov'«ki 56.8, 2) Ma- 
leck,. 5.000 m l)  Janowski, 2) Ro- 
galsk,, u  n pl. 1) Krolecki 17,1 sek , 
sztafeta 4xl0u m. l )  Poznań 4o sek., 
2) Pomorze oszczep I) Ka.lnov.ski 
49,72, )2 llotman 4&,75. 3) Mlkrut A.

;u;a: 1) Heliasi 14 57,; m., 2) 
Schmidt 12 98,5, dysk: 1) Heljasz
4?-2o. 2) Noiendort 49,40. młot: 1)
Więckowski ‘j8,9o, 2) Kiełpikv.wrskl
34,74 3) Małecki, tyczka i )  Mcn.- 
czak 3 .70. 2) ZaKrzewski 3 .5? 3)
Majtkjwski 3 .3Ó, skok wda*: l )  ło i 
nian. 11-gi 6.29, skok wzwyż. 1) Kali­
nowski 1-80 ni.
BIEG NAPRZEŁAJ W KRAKOWIE

W  Krakowie odbył się bieg ra- 
przełaj o mistrzostwo wiosenne Kra­
kowa w ramach którego odby>y się 
również biegi naprzełaj z okazji 
Kl-Iecia isimenia Polskiego Radja. 
Zc względu na ciężkie warunki at­
mosferyczne na 150 zgłoszonych sta- 
nęio na siarcie tyikc, 41 zawodnik-,w 
M in brało udział w biegu 27 nlu- 
dych chłopców — gazeciarzy. Uwa­
gę zwraca! start komendanta powia- 
lowego P. AA podpor Dury.

W  biegu juniorów na dystansu 
400 m zwyciężył Rybka w  czasie 
64 sek. przed Wolkiem (obaj niesio- 
W’arzvszeni) 3) bursa (/w. Strzelec­
ki). (< biegu aa 2006 m. 1) Koz'ow- 
ski (niectow.) w czasie 7:23, 2) Ma- 
rynowski ł\X’ K.S. Kiulce), 3) VI !ko- 
szt-wski (niestow.).

W piegu głównym o mistrzostwo 
wiosenn" K O 7. L. V rozegranym 
również w ramach zawodow ital­
skiego radia na dystansie .JŻikJ m. 
zwyciężył Fiałka (Crsueóvia) w cza­
sie 10:28,6 prrod Nowackim (NTisła)
1 Knzajem (Wieltczanks).

v ,  BIEŻNIACH W ARSZAW Y
Na terenie Warszawy odbyły się 

3 biegi naprzeła:. W parku im. So­
bieskiego bieg na 3 km. wygrał Jui 
kowski (PK.S.J w t/asie g:57 orzed 
Dupliclom (AZS), Wirkusm 'War­
szawianka)- /embrzuskim ( AKS) i 
Karczew skim (Warszawianka)

Bieg młodzieży szkolnej zostai d- 
wolanv spowodu z‘jch warunków' 
atniosfcrycznych.

Na Marymoncie rozegrane zostały 
robotnicze biegi naprzełaj c rmsir/o- 
stwo W.irs/awy i nagrodę Polskiego 
Radja Na 3 km dia senjorów w; - 
grał Liso\'Ski O.egionowO) w  CtsSre 
2:38.8 przed Paprowskim. W biegu

się dwa
biegi naprzełaj zorganizowane przez 
Warsz. Robotniczy Sportowy Komitet 
Okręgowy i Polskie Radjo. W  biegu 
dla senjorow na 4 km stactow nło -.0 
zawodników. Zwyciężył LisowBki 
(RKS  Czerv oni Legjcnowo) w rzasie 
12:03,8 sek., 2) Paprocki IRKS 
Zryw- W -wa), 3) Walkowicz (Czer­
woni), 4) Mleczko (Skra W -wa), 6) 
Puławski (Czerwoni). Drużynowo 
pierwsze miejsce zajęli Czerwoni —  
,8) pkt.. 2) Zryw 123 pkt.r 3; Śkrn 
Falenica, 4) Skra Warszawa. W bie­
gu dła juniorów na 2 km ii.artowało 
40 zawodników. Zwyc ężyl Stryjkow­
ski w czasie 3:11,9 sek. przed Chy­
lewskim i Leśniewskim, wszyscy 
trzej —- rtiestowarzyszent. W  biegach 
startowali jedynie zawodnicy klubów 
robotniczych i nies owarzyszeni. Tra­
sa biegu -prowadziła w alarm r. i  
brzegami Wisły i przez las na Mary­
moncie.

BIEGI PROPAGANDOW E 
W ŁODZi 

Z okazji jubileuszu Polskiego Rau- 
ja rozgłośnia łódzka przeprowadziła 
kllkt biegów propagandowych v  par­
ku Relenowskim. Startowała impo­
nująca liczba zawodników —  169, 
ukończyło Łieg: —  164.

W  konkursie dla stowarzyszonych 
na dystansie 8 km niespodziewanie
*wyciestw-o odniósł Lach (Krusrhe
Enuerj w czusię 8:27,5 przed Kurpę- 
»ą (żw , Strzelecki Tuszyn) 8:29,4.
Bieg juniorów na dystansie 1 km.
wygrał \\ralter w czasie 2:59,6. Bieg 
uezniuw na dystansie 3 km. wygrał 
Olejniczek w  czasie 12:07,8. Bieg 
old-boyów wygrał Trzciński,, najstar­
szy wiekiem zawodnik w tym kon­
kursie ((lic zy  37 lat).

N a  b ie ż n ia c h  W i ln a  
7. okazji dziesięciolecia Polskiego 

Radja, rozgłośnia wileńska zorgani­
zowała b.eg naprzełaj na dystansie 
S.300 m. Startowało 84 zawodników. 
\V granie mluaszych pierwsze miej­
sce zdobył Kazimierski (K P W  Ogni­
sko) w czasie 11:7.8, przed Żyiewi- 
ozi-m (K P W  Ogmsko) 11:36 sek i 
Dzikowiczem 11:42 sok. W  grupie 
starszych najlepszym biegaczem oka 
zał się Zagórski (W ił. Straż ]'ożar 
;.a), który zwyciężył przed Nowic­
kim (niestow.) i Aroimowiczcm

tusia, uzyskując prowadzenie. W  21-ej 
minucie Genua wyrównuje.

Po przerwie przeważa Garbarnia 
Ruch zaś ogranicza się dc groźnych 
wyp-dów. Z jednego z ruch Wooarz 
w 37 mir. strzałem nie do obrony u- 
zęskuje drugi hiamkę dla Ruchu 
W  44 min. Riesner wyrównuje z kar­
nego, podyktowanego za rękę obroń- 
ey.

Na w>róźn:enie w Ruchu zasługo 
je: Badura, Urban 1 Gemza z G^rhar 
ni, na,lepsi brecia Pnzurkowie i Wilcz 
kiewicz.
V 'ARSZAW IANKA —  W ARTA 4:2

Rozebrany w Warszawie mecz po 
rn-ędzy Warszawianką, a V\ arta. za­
kończył się 7\vycięstwem gospodarzy 
w stosunku 4:2 (2:1).

Warszawianka miaia przez cały- 
c/as lekką przewagę nad prztciwni- 
kiem i zwyciężyła zasłużenie. Braml 
flis zwycięzców' zdobyli: P ir rh
Joksz. Kniola i Koinęold, a dla W'ar 
t\ • Nawrót i Szerfke z karneuo. W y ­
różnili się 11 zwycięzców: Pirych 
Smoczek, a 11 pokonanych Szwarc.

W ISŁA _  PA B  1:0 
W  Katowicach odbyt się mecz rmę 

dzy krakowska Wisie a miejscowyn 
Dębem. Zwyciężyia Wisła \v stosun­
ku 1:0 (1:0).

Przez caiy czas me^zu zaznaczyła 
się przewaca Dębu. Wisła zaprezen­
towała się bardzo siftbo ł po zdobyciu 
jedynej bramki przez Chebowskiepo 
zastopowała gre defenzywną ataraiąi 
s:ę jedynie ut.zymać wynik, co si( 
jej zre«'fą udało Poziom meczu nic 
szczególny, ślązacy przegrali wsku 
tek słabego ataku.

POGOŃ —  LKS • :0 
XV’ nięczu Pogoń —  ŁKS we l.wo- 

wT. Pugoii Zwyciężyła z  trudem "  
Ffosunku 1:0 (0:0). Itdyną bramki1 
dia Lv owinn zdobył Borowski w  6.1 
min-Poziom meczu naoeół slaby — 
Drużyny nieco lepsza hyla Pogoń 
która lednak nie potrafiła wyzyskać 
swe przewagi w  drugiej fazie gry.

W Pogoń, najlepszą częścią druży­
ny była linia pomocy w ŁKS.‘ Dosko­
nale grata trójka obronna najsłabsi) 
zaś napad.

LEGIA —  ŚLĄSK 1:1
W  Świętochłowicach odbył się 

mecz Leg,a —  Śląsk, zakończony w y­
nik em nierozstrzygniętym 1:1 (0:0 

Mecz nie stal nu zbyt wysokim po­
ziom, r Legjft technicznie leosza ustę­
powała swemu pm ciwrikow i póu 
względem boiovośc: P-owadzenie
zaobyl dia Legji Łysakowski. W yrów­
nał God z karnego.

TA B E LA  LIGOW A 
Po niedz.elnych meczach o n.isrrzo 

słwo ligi na pierw*ae miejsce wysu 
nęla się chwilowo krakowska Wista 
Star taheli podaiemy poniżę.; (wszys 
kie drużyny maią po 2 gry)

» o «

st. pkt. st. br
1) Wisła 4:0 TO
2) Warszawianie 3:1 f;3
3) Kuch 3:1 4-3
-») Legja 3:1 3:2
5) F ugoń 2:2 2:2
6) Warffl 2:2 4 ’ń
7) Garbarnia 1:3 3 1
n  ŁKS 1:3 1:2
9) Śląsk 1:3 1:3

lCt Dąb
........ " r—

0:4 ł :3

PłK. Gebet ponownie
prezesem Polskiego Związku Kolarskiego

W  Wais/.nwie odbyło sie walne 
zgromadzenie Połsk. Związku Towa­
rzystw Kolaiskicli.

Na wstępie, nre/.e PZTIL; ppłk, Ge- 
bel powitał zebrar.ycli i wygłosi! 
przemówienie, w ktorem omówił cizig- 
Ininofić zarządu Zwią, ku za okres je­
go prezesury szczególniej w zakresie 
działalności nad podniesieniem sjioi- 
tu kolarskiego w Polsce, a przede- 
wsgyRtkiem usilne starania nad zlik­
widowaniem panujących w łonie 
Związku antagonizmów personalnych 
i klubowych. Te ostatnie wysiłki do­
prowadziły wreszcie do pomyślnego 
zakończeń.a dhigorrwalego kumlik.u 
pomiędzy W lrszawskiem Tow. Cyk­
listów, a zarządem Pot. Z w Tow  Ko­
larskich:

Fo tem przemówieniu przj stąpiono 
do obrad. Dzięki odb .tym w dniu po­
przednim fnradom kierowników O- 
kregów, obrady odbywały s ę w bar­
dzo szybkierr. tempie i w atmosferze 
spokoinci i zgodnej. Dyskusja nad 
działalnością ustępującego zarządu o- 
graniczyla sic do pr/emowicn tylko 

młodzików na ł-SdO W- wygrał I kilku delegatów z okręgów Kraków- 
Stryjkowski (niest ) w czasie s: 11,9. | skiego. wr,rsz^wsk ego i kieleckiego.

Trzeci doroczny bieg naprzcUi

po ktnryCh udzielono ustępującenn 
zarządowi absolutorium wraz z po­
dziękowaniem. Pr. et1 wyborami od­
była sie uroczystość wręczenm dele 
gitom okręgów nagród, zdobytych 
przez tcu zawodników w  roku ubieg­
łym. a ponadto wręczono dyplom 
honorowe dzia'aczom sportowy,u z? 
zasługi w rozwoju kolarstwa polskie­
go

Na irezes? powołano porotrnu 
przez aklamację ppik. uoehli. Do za 
rząuu w v yniku wyborów weszli 
|i| OrczynsK.. OrłowsG, Radwansk- 
Pobudejski, Tkaczyk, Turowsl. Zr 
gadło. śzybowski, Wożniak i Burs :■ 
tynowicz z Warszawy oraz śŁytr sk 
z ł.odzi, Skiba ze śląska i Chudob; 
7, Krakowa. Zastępcy: junknwłki
Pfeifer. Starost, Sukiennik i Bęczkow- 
s-ki. Komisja rewizyjna: Di blaszew- 
ski. Pieniążek, Czerniak i Zahorski. — 
Sąd rozjemczy: Sztatter, Reisr i Go­
łębiowski. Szereg wnioSkow i dezyde­
ratów, jak: zmiana statutu Zw.ązku. 
ube*pieczenie zawądr.jków. podział 
zawedników na klasy i t. p przeka 
zano do opracowania nowemu zarz, 
dowi.

„dokoła V". o L ‘, orgamzovi any przez 
iow. b. O O rkan na trasie 4 km 
przy udziale 47 zawodników przy­
niósł wvniki: |) Wirkus Gż arsz.) V' 
czasie fj:2u 2) Jankowski (/ag.ew) 
12.25, 8) Romanowski (W arst), 4) 
Karczewski (W). 5! Cybulski (W ).
W ogólnej punktacji poraź trzeci 
zwyciężyła Warszawianka, sumując 

tym retem 256 pkt. i zdobywając na 
własność przechodni puh ir Orkanu. 
Drugie miejsce zajęła / jg iew  —

K r o n i k a  ^ E S P a n s c z n a
—  W  N.ce rozpoczęły się miedzy-. —  W  drugin dniu fftt^dzyharbAj

narodowe wojskowe zawód; konne .vych ro/gryw-J: tenisowych w  Wi 
z udziałem jeźdźcuw 7 państw euro J '*■
pejskich. Pwrwszego dnia rozegrano 
konkurs myśliwski o nagrodę ufun­
dowaną przez hotele nicejskie. 7wy- 
eiężyt jeździec zwajcarski przeu Ir­
landczykiem i Francuzem. Z polsk- ch 
jeźdźców por. Komorowski na „Zbó­
ju" zuobyl 6-y nagrodę.

Krunika krajowa
—  Na meczu w 7\ wcu doszło do 

awantur-,, zakończonej pubie em sę­
dziego. Poza b ńskicm doszli do bo,- 
ki ponvędzv z.woienn kami obu dru- 
c n  w wyniku której jroturbownn) 
szereg osób- Policja mterwenjowala, 
przywracając po:zadek

— Odbył się pierwszy Ideg patrole- 
wy strzelecki n,i rowerach, na traf.e 
Warszawa —  Jabłonna —  Legjono-

—. struga — Warszawa, dystaur 
30 km. Startowało 30 zawodników 
w 25 patrolacli. Bieg połączony byl ze

strzelaniem, wskutek czego obliczanie 
wyników zabierze więcc czasi 

—  Odbyty się w W arszawie dwr. 
kolarskie h.egi SżolJiWe, zorganizowa­
ne przez Orkan jako imprezy .otwar­
cia sezonu". i\ą 100 km startowało 20 
zawodników Zwyciężył M. Kąpiak 
(Prąd) w cznśie 2 59 mmiit, 2ł Bań 
sk' (łN ąd f 2 59:02 sek,, 3) .'.iflutski 
(.-sKOdaj 2 59:02 ?en 4) Urbaniak 
(śkoda). Na 50 km dla zawodników 
nielicencjonowanych zwyciężył Bizon 
(Orkan) w czane 1:37:07 sej. 2) 
1? eńko, 3) Ymimew ski

dniu Perry pokonał Bpworowskiegc 
6:4. 6:3, ó:0, natomiast w grze po­
dwójnej para austrjacka Metaxa — 
Baworowski odmosla rewelacyjne zw> 
cięstwo nad jedną z najlepszych poi 
świata Perry — Hughes (Anglja) 6:: 
1:6, 2:6, 6:4, 6:3.

—  Prasa czeska donosi, że Rumunj. 
w następstwie trudności finansowych 
i ostrych przepisów dewizowych /dc 
cydowala się wycofać z tegoroczny cii 
tozgrywe-R o puliar Davisa.

—  Ygentyńsk mistrz maratonu 
oi.mpij-kiego 7. Los Angeles, Zabala, 
który od kliku miesięcy Przebywa w 
demtzech, przvgotO\. jjąc się do

igrzysk w Berlinie, zaatakował w ni. 
dzielę rekordy świata na paru óystal 
ś*ch, należące do Nurmiego. Zabal 
udało się jednak poprawie jedynie re 
kord świata w oiegu na 20 km v. y- 
nik.em 1:04:C)G.2 sek. Czas N..rmiego 
nn tym dystansie wynosi) 1:04.38,4 
sek który to wyhik ustanowiony byt 
swego czasu w Sztokholrr. e,
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Niezwykle procesy rozwodowe
w Wiedniu, Paryżu i Łcsidyr.i^

Praw o małżeńskie w  A u s tr ji 
~ ie uznaje choroby um ysłowej aa 
dcscatecrrą  p rzyczynę ani do u- 
dzielen ia  rozwodu, ani pozw ole­
nia na separację. N iedaw no jed- 
r a s  zaszedł wypadek, p ierw szy 
tego rodzaju, w którym  sąd uzn il  
za m ożliwe rozw iązan ie w ęzła  
m ałżeńskiego, pomimo choroby u 
m yślowej jednego z małżonków.

Skargę rozwodową w n iósł zdro­
w y małżonek, w spóln ie z  w yzna­
czonym przez sąd opiekuńczy ku­
ratorem  dla chorej umysłowo żo­
ny. Jako powód skargi rozwodo 
w ej podano wzajem ny nieprze 
zw yciężony wstręt. W  p ierw szej 
instancji sąd orzek ł rozwód W  a- 
pe lac ji jednakow oż uchylona zo­
stała ta decyzja, przyczem  m oty­
w y  sądu d ru g ie j instancji stwier.- 
dzały, że  chora um ysłowo m ał­
żonka n ie je s t  w stan ie w yrazić  
sw oich  osobistych odczuć w  spo­
sób praw n ie obow iązu jący i dla 
sądu ważny. Ośw iadczenie opie­
kuna chorej n ie może zastąpić 
je j  osobistego ośw iadczenia. Sko- 
le i spraw a przeszła  do sadu na j­
w yższego, k tóry  w ypow iedzia ł się 
za rozwodem . W  uzasadnieniu

1) Bądź zawsze uprzejm y i 
w zg lędny dla żony,

2) N  e traktu j mnie jako zabaw­
ki, ani jako wołu roboczego.

3) Pozostaw  mi, proszę, odro 
b ine w olnego czasu dla mnie sa­
m ej.

■ł) Gdy wychodzisz, pow iedz mi 
zawsze, kiedy w rócisz i dotrzym uj 
słowa

6) M ów  mi także zawsze, dokąd 
idziesz.

6) Jeśli się tobie coś we mnie 
nie podoba, nie krytyku j m nie ni- 
guy w  obecności innych.

7) JJaaywaj m nie zawsze po 
im ieniu i nie w o ła j n igdy „h a llo “ , 
k iedy chcesz czegoś ode mnie, 
pon ieważ jestem  tw oją  żoną i za 
s łu gu ję  na azacunek,

8) N igd y  nm mów źle  o swoich 
przyjaciołach .

9) D ostarczaj mi p ien iędzy na 
drobne w ydatki i nie żądaj w y li­
czenia z nich.

10) N ie  trzaskaj, proszę, nigdy 
drzw iam i, lep ie j w ygada j się 
przede mną

N a  zapytanie sęd- ego ośw iad­
czyła Y vette , że  Układając 10 
nrzy kazań dla męża n ie przypu

czył, że wobec tego, co zaszło, nie go o wypłacenie 3-miesięcznej
będa oczyw iście  m ogli razem pra 
cować. Po w yjśc iu  z gabinetu 
dyrektora zdradzony m ąż w zią ł 
kapelusz i palto i udał się wprost 
do adwokata, k tóry  w n iósł w  jego  
im ieniu skargę o w ypłacenie 
S-m iesięcznej pensji, zw rot sum 
wpłaconych do kasy em erytalnej 
pracowników przedsiębiorstwa, o 
raz odprawę w  wysokości jedno­
rocznej pensji. Równocześnie ad­
wokat otrzym ał polecen ie w n ie­
sień,a SKargi rozw odow ej.

Sąd w ydał dość ciekawy w y ­
rok, Odrzucono żądanie skarżące-

pensji, pon ieważ sąd stanął na 
stanowisicu, ze  ośw iadczenie dy­
rektora nie było usunięciem z 
pracy. Skarżący pow in ien  był zda­
niem sądu zażądać pisemnego 
w ypow iedzen ia  z podaniem p rzy­
czyn usunięcia, a nie opuszczać 
m iejsca sw oje j pracy. B iorąc jed ­
nak pod uwagę całokształt spra 
w y  i szczególne je j okoliczności, 
oraz fakt, iż  skarżący nie posia­
da majątku, sąd przyznał mu od 
prawę w  wysokości i ocznej pen­
sji oraz nakazał zw ro t sum w p ła ­
conych na fundusz em erytalny.

wyroku pow iedziano, że chora u szczała ani p rz e z^ h w iłę , iz  mał- 
m yslowo m ałżonka może przez żenek źle  zrozum ie je j  skromne
'w ego  kuratora za zgodą sądu 

opiekuńczego domagać się rozw o­
du. W  podobnym  wypadku w y ­
starczy  udowodnienie, iż  conaj- 
m niej je d ra  ze stron odczuwa 
n ieprzezw yciężony w strę t do dru­
g ie j. Zdecydowana n iechęć do 
w spółżyc;a może być takż° stw-er- 
dzopa ze strony osoby chorej, po­
n iew aż zdaniem  sądu ludzie um y­
słow e chorzy często ob jaw ia ją  
w yraźn ie sw o je  uczucia n iechęci 
do osób drugi jh.

10 P R 7 Y K A Z A S

Młoda Francuzka. Y ve tte . oo- 
znała pew nego dnia mr. F reda 
Tu rnera  z  Londynu i po kilku 
dniach znajom ości zaręczy ła  się 
z m iłym  ra  pozór dżentelmenem. 
R odzice Y v e tty  zgodzili się na 
w ybór córki i w net młoda para 
stanęła na ślubnym kobiercu. 
Szczęście m łodego małżeństwa 
nie trw ało  długo. Zbyt trudne by 
ło pogodzenie różnych  upodobań, 
zw ycza jów  i poglądów  na życie. 
Już po kilku tygodn iach  młodzi 
ludzie p o jaw ili się w  sądzie z żą­
daniem  rozwodu. A n g lik  ośw iad­
czył, iż  n ijm oż liw e  jes t je go  po­
życie  małżeńskie z koóiotą, która 
p ragn ie z m ężczyzny uczynić nie- 
w olm ka i w  m ieszkaniu w yw ie­
sza w  ramkach za szkłem 10 przy 
kazań dla męża, które sama uło­
żyła. M r. F red  przed łożył sądowi 
10 przykazań  sw oje j żony. Oto 
one:

życzenia. Pon iew aż jednak  mąż 
tak opaczn ie tłum aczy je j  z ra j-  
lepszej w o li w yn ikające poglądy, 
przeto zgadza się na rozwód i chę­
tn ie w róc i do swoich rodziców.

O K IE N K O  W  S U F IC IE
Pracow n ik  jednego z p rzeds ię­

b iorstw  londyńsk'ch , A lb ert V in- 
son, o trzym yw ał od pewnego cza 
su n iepokcjące anonimy. D ow ia­
dyw ał się z mch, że żona go zdra­
dza, nie podawane jednak nazw i­
ska uwodziciela. W zburzony mąż 
postanow ił spraw dzić  treść ano 
nimów.

N a jp ie rw  w ysła ł małżonkę na 
jeden  dzień do Brighton. Sam zo­
stał w  domu i  w yw ie rc ił w  su fi- 
c ie  dziurę n iew ie lką  nad syp ia l­
nią. P o  pow rocie żony ze znane­
go letniska nadm orskiego, opo­
w iedzia ł je j,  że musi w y jechać na 
parę dni, pożegnał s ię  czule i nie- 
spostrzeżenie ukrył s ię na s fry  
chu. N ies te ty  n ie czekał zbyt dłu­
go, aby się upewnić, że anonimy 
mótviły prawdę. Rozw ścieczony 
zb ieg ł ze strychu i w ta rgn ą ł do 
w łasnej sypialn i, gd z ;e czekała 
go dodatkowa niespodzianka. O- 
bok żony w  sypialn i znajdow ał 
się dyrektor przedsięb iorstwa, w 
którem pracował.

Zaskoczony tem  spotkaniem 
małżonek opuścił swój dom, p rze­
nosząc się do hotelu. Następnego 
dnia staw ił sie do pracy. N ied łu ­
go trw ało, gdy poprosił go dyrek­
tor do swego gabinetu i oświad-

Największy pcciqq do alkoholu
mają Francuzi i Grecy

litrów  w ina. W  B u łgarji, na W ę­
grzech i w  A u str ji ilość w yp itego 
w m a roczn ie waha się w  gran i 
cach 15 —  45 litrów , a w  N iem  
czech, B e lg ji i Czechosłowacji w 
gran icach 6 —  45 litrów .

W  dziedzin ie spożycia p iwa re­
kord b ije  B e lg ja , gd zie  na jedne­
go m ieszkańca przypada rocznie 
100 litrów  tego  napoju. Następne 
m iejsca za jm ują N iem cy —  75 l i ­
trów , A n g lja  i Czechosłowacja 
50 —  75 litrów .

M ’ ędzynarodowe B iuro walk i z 
alkoholizm em  ogłosiło  ostatnio 
statystykę konsumeji w ina  i p i­
wa w  poszczególnych kra jach  e u ­
ropejskich. Jeśli chodzi o kon- 
sumeję w ina, na p ierw szem  m ie j­
scu w  Europie stoi F rancja , gdzie 
przeciętn ie na jednego m ieszkań­
ca przypada roczn ie 10O litrów  w i 
na. K o le jn e m iejsca za jm u ią: 
G recja, W iochy, H iszpan ja  i 
Szw ajcarja , gdzie  na jednego m ie­
szkańca wypada rocznie 45 —  50

Co jest przyczynę storć
na Dalekim  Wschodzie?

W  związku z  ostatnipm i w iado- częściowo przez Japończyków, czę
'mościamr o nowych starciach 
zbrojnych  na gran icy między 
M andżurją a M on go lją  Zewnętrz 
ną, prasa angielska wskazuje na 
to, że główna przyczyna dtarć po­
lega  na geogra ficznym  biegu g ra ­
nic. Granice m iędzy M ongolją  
W ew nętrzną, która zna jdu je się 
pad w p iyw em  Japon ji, a M ongo­
lją  Zewnętrzną, leżącą w  s tre fie  
w p ływ ów  sow ieckich, stanę w i k il­
ka rzek. Rzek i te jednak bezustan 
me zm ien ia ją  swe koryta, zw łasz­
cza z wnosną, k iedy topnien ie śnie­
gów  w  górach- powoduje w ylew y.

N a  wschód od tych rzek stoją 
żo łn ierzy  mandżursko - japońscy, 
na zachód —  M ongoli i oddziały 
sow ieckie, w łączone w  wojska 
m ongolskie. M ongoli stoją na sta 
nowisku, że granica je s t ruchoma 
i przesuwa się tak, jak  przesuwa 
się koryto rzeki gran icznej. Japoń 
czycy natom iast uznają tylko gra  
nicę m atem atycznie odm ierzoną 
według przyrządów  naukowych, 
przyczem  gran ica musi biec w tem 
m iejscu, w  którem  b ieg ła  rzeka 
graniczna w czasie dokonywania 
pom iarów

Pomiary^ te prowadzone były

óeiowo zaś przez wojska japońsko 
mandżurskie, które zatrzym yw ały 
się. poiprostu tam, gdzie dawniej 
płynęła rzeka. Jeśli M ongoli przy 
puszczają, że w ojska m andżur­
skie mają się co fać  równocześnie 
z rzeką, jasneni jest, że dochodzi­
ło do starć granicznych, przyczem  
obie strony tw ierdzą, że do star­
cia doszło na ich tery+orjum . W  
ten sposób dochodzi do tego, że 
po stron ie M on go lji Zewnętrznej 
je s t prawo naturalne, po stronie 
zaś M andżurji prawo form alne, 
naukowo uzasadnione.

Celem zbadania tych ogrom ­
nych, niezam ieszkałych 1 mało 
znanych terenów  i pc ustaleniu 
lin ji gran icznej w  tych kończy- 
rach, Japończycy odbyw ają lo ty 
pom iarowe przy pomocy samolo­
tów. M oskwa znowu, aby za trzy­
mać kontrolę nad tym  rejonem, 
zaw arła  ścisłe porozum ienie z 
M on go lją  Zewnętrzną. W  ten spo 
sób powstał jeszcze dogodn iejszy 
grunt dla starć granicznych, zwła 
szcza dlatego, że lo tn icy japoń- 
se j, zab iera ją  z sobą n ietylko 
przyrządy m iernicze, ale i mate- 
r ja ł wojenny.

Pan Twardowski
Poszedłem  do kina na „Pana  

Tw ardow sk iego” , do czego skusił 
mię djabeł W ie lu  ludzi ogladalo 
ju ż ten film , k tóry  zapewne dzię­
ki d j; bełskiej mocy tak dtugo 
trzyma się aa ekranie. Dodatki 
P A T -a  są jednak najśw ieższe i 
traktu jąc w raz z  niem i film  jako 
całość, można w yciągnąć pewne 
analogje.

I  oto w idzim y scenę, w  której 
m istrz Tw ardow sk i w  przeczuciu 
zb liża jące j się zguuy p rzy fruw a 
na kogucie nad rynek krakowski 
i obsypuje zlotem  w ygłodn ia łe 
rzesze.

W  dodatku P A T -a  oglądam y 
znacznie liczn ie jsze tłum y naju­
boższych statystów  na Annopolu, 
którym łaskawa ręka rozdziela 
św ięcone. Przed  oczami w idza 
p rzesuw ają się ludzie, których 
tw arze ucharakteryzował głód, a 
gesty  w yreżyserow ała  prawdziwa 
nędza. S łan ia jące się na nogach 
ludzkie cienie skupiają sie wokół 
wozów , gdzie  do zgrabiałych  rąk 
otrzym u ją kiełbasę i ja ja  —  świę 
cone. D ługo czekały na te r  datek 
puste żołądki, a n iejeden  z tych 
biedaków pościł przedtem  może 
zbyt g-untownie. Smutny to wi- 
doK i m yślę, że P A T  niema sie 
czem chw a lić ! T e  „c za ry ”  nie są 
w stylu pana Tw ardow skiego.

Gdy wyszedłem  z kina na u li­
cę, snułem w iz ję  legendy T w ar 
dowskiego w  dzisie jszych  cza­
sach. Huk, dym... smród siarki... 
i z kłębow iska w yłan ia  się broda­
ty handlarz podwórzowy.

—  Co pan ma do sprzedania? 
Co?

LEKSY
—  Duszę!
D jabeł, k tóry przybrał na sie­

bie tę postać, b ierze duszę i og lą ­
da ją  pod św iatło  księżyca.

—  No, co to jest, stary łach 
same dziury... same łaty... —  mru 
czy, rozpościera jąc ją  w  rękach 
—  w ie le  pan chce za ten szmelc?

Tw a-dow sk i (d z iś  urzędnik ) —  
mow. zdław ionym  głosem

—  Szatan ie! Daj mi jaknajw ię- 
ce j!

—  No, co ja  mogę dać —  wzru 
sza ram ionam i djabeł —  dam pa­
nu p ięć złotych... no, s io j!

—  P ięć  złotych za duszę?
—  D aję słowo, że w ięce j nie 

warta, jak dam pięć i pół, to te 
pół stracę. Pan nie w ie, jak ie  są 
teraz ceny?

Tw ardow sk i zm aga się w ew ­
nętrzn ie :

—  N ie  oszukasz mię, djable, 
nie sprzedam tak tan io ! —  wyrzu 
ca urywanym  głosem.

D jabeł odkłada duszę z udaną 
obojętnością.

—  Teraz, panie, w piek le je s t 
kryzys i w cale tego towaru brać 
nie chcą. Nadprodukcja ! M y dzi­
siaj sami dokładamy do interesu, 
bo to i opał p iek ielny kosztuje i 
św iatło, same straty, straty...

Handel sta je na tem, że djabłu, 
ldóry  naw iedził Tw ardow sk iego 
przed pierwszym , udaje się w y ­
targow ać duszę za siedem zło­
tych, poczem znika przy  grzm oć e 
pioruna.

Tak  w yglądałaby dziś ta tran- 
zakcja.
W ieczorem  zaszedłem do „K a rcz  

my pod Kogutem ” , gdzie szatan 
Szaro kusił Twardowskiego-Brod- 
n iew icza do nowego film u. Przypa 
tryw a li się temu krakowscy m iesz 
czanie, k tórzy  przybyli do sto licy 
na zjazd rzem i°śln ikow . Jur.

IflyrczunMy ©l̂ snywccz
dzieli s!ą swą ztiobyczą i  obrabowanym

25-letni pracownik handlowy, 
Jerzy Rasmussen, m ieszkał w K o ­
penhadze, w  dużym 5-piętrowym  
domu, w  pokoiku na mansardzie. 
Pon iew aż był zawziętym  sportow ­
cem i fanatycznym  zwolennikiem  
św ieżego pow ietrza, przeto sypiał 
przy otw arłem  oknie. Pew nej no­
cy obudzit go nagle szmer w  po­
koju. Ocknąwszy się, zapalił św ia­
tło i u jrza ł w swoim  pokoju obce­
go mężczyznę ze sztaba żelazną 
w  ręce Rasmussen był silny i od-
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CZARNE ANIOŁY
Z  upoważnienia autora przełożyła Helena Hellerów na

P c w i e ś ć
I  cisze') dodaj:
—  K iedy  oni się pob iera li, ustanowiono, że cały ich 

m ajątek będzie wspólną w łasnością. O czyw iście  m ówię 
o starym  i Tam ati... Gdy ow dow ieje, będzie w ięc  m :ała 
wszystko, co odziedziczyła  po Du Buch'ach, oraz połowę 
m ajątku, stanow iącego wspólną w łasność, czyli to 
wszystko, co stary ode mnie odkupił.

A n d rze j słuchał z rozchylonem i ustami, m arszcząc 
brw i.

—  Dużo mam z tego ! —  mruknął.
—  Gdy się chce ra tow ać rodzinny m ajątek —  ciąg­

nął dalej obojętnym  tonem Gardćre, tak, jakby w y po 
w iadał jak ieś uwagi ogólne —  trzeba czasem zaw ierać 
dziw aczne zw iązki... W łaśc iw ie  nie łączy cię z Tam ati 
żadne b liższe pokrew ieństwo, gdyż była tylko kuzynką 
tw e j matki... O czyw iście  byłoby to tylko m ałżeństwo 
zawarte, dia form y. Po załatw ien iu  wszystkich spraw 
stosunki m iędzy wam i nie u ległyby żadnej zmianie...

—  Oszalałeś chyba, o jc ze !
Andrzej n achy l1! się nad ojcem  i w strząsając nim 

k rzycza ł;
—  Zw ariow ałeś zupełn ie!
—  A le ż  to będzie tylko form alność! Coprawda nie 

mógłbyś się potem ożenić, dopóki Tam ati będzie żyła...

N ie  je3t to jednak żadne nieszczęście. JaK tylko bę­
dziesz wolny...

—  Przypuszczasz, że zgodziłaby się w ogó le  na tę 
kom edję? Jakkolw iek byłaby to prosta form alność, 
znam ją  o tj le, aby być pewnym, że w ydaw ałoby je j  się 
to czemś potwornem . Zjjwsze uważała mnie za swego 
syna...

Gradere potrząsał przecząco głową.
—  Zapewniam  cię, że zgodzi się na wszystko, —  mó­

w ił. —  Zresztą mamy czas ją  na to przygotow ać
—- A  pozatem co pow iedzianoby w  L iogea ts?  W yo­

brażasz sobie m iny wszystkich ?
—  Możnaby zachować to m ałżeństwo w  ta jem nicy —  

odparł n iezrażony G abrjel. —  Czy byłoby ono jednak 
m ożliwe, gdyby K atarzyna przebywała w domu? Nad 
tem trzebaby się jeszcze zastanow ić. Możesz być jednak 
przekonany, że je ś li idzie o interesy', to ludzie niczemu 
się nie dziw ią. »

—  DoDrze, dobrze, tatusiu, ale co z tego wszystkie­
go? W szak wuj Sym forjun jeszcze żyje....

—  No, tak.... Jeszcze.
—  W  każdym badż razie może to potrw a lata...
—  Zdaje ci się tylko, moj kochany.
—  Jeśli nie lata, to pow iedzm y długo.... A  ja  nie mo­

gę czekać... N ie  chcę żyć w  te j niepewności.
A n d rze j zaczął biegać po kuchni. O jciec, który przy­

patryw ał mu się spod oka, odezwrał się n ag le :
—  N ie  pozostaniesz długo w  te j niepewności. Zdaj 

się na mnie.
Andrze j zatrzym ał się, aby spojrzeć na m ów iącego, 

którego głos wydał mu się nagle obcy Gradere, który 
siedział na niskun stołku, op iera ł łokcie na kolanach 
i odwracał głow ę. A ndrze j w id zia ł jedyn ie  niemal smu­
kłą szyję, szczupłe ramiona i słyszał nieco przyśpieszo-

ważny i w izy tą  nocnego gościa, 
nie był w cale przerażony Była 
jednak pewna okoliczność, k tórej 
nie m ógł nie brać pod uwag^ Na 
krótko przedtem, w czasie tren in ­
gu na skoczni narciarskiej, Ras­
mussen upadł dość n ieszczęśliw ie 
i złam ał prawĄ rękę M iał ją  w 
g ipsie  i nie w iaaał nią wcale. 
W alka w tych warunkach zgóry  
sKazywala g „  u i przegraną 

W łam yw acz groźnym  głosem za 
żądał p ien iędzy, w zg lędn ie  przed­
m iotów  wartościow ych , zapow ia­
dając równocześnie, że każdy ruch 
albo krzyk o pomoc zmusi go do 
.ozb ic ia  g łow y  gospodarzow i. Ra­
smussen w yjaśn ił, że je s t n ieza­
możnym pomocnikiem handlowym  
i napewnoby nie m ieszkał na 
mansardzie, gdyby m iał pienią- 

| dze. M im o to w łam ywacz za ją ł się 
poszukiwaniam i i znalazł w  port­
fe lu  500 koron T e ra z  Rasmussen 
zaczął prosić w łam ywacza, by mu 
nie zabierał tych pien iędzy. O- 
trzym ał je  bowiem  od firm y  na 
w yjazd  w  interesach i napewuo

ny oddech tego n ieznajom ego. M łody człow iek  podszedł 
do okna, wychodzącego na ogród  i o tw orzy ł je . Noc była 
jasna i zim na; woda strum ienia i delikatny w ietrzyk  
szem rały razem. G radere zawołał, że marznie. A ndrze j 
przesunął ręką po czole i w róc ił do o jca :

—  Czyż jesteś prorokiem , że w iesz co będzie? —  za­
wołał, śm iejąc się.

Śmiał się, chcąc się otrząsnąć z uroku, w róc ić  do 
a tm osfery  codzienności. G abrjel, ciągle jeszcze nachy­
lony nad ogniem , odparł:

—  P rzyszłość je s t  taka. jaka ją  sobie stwarzamy ,
W ypow iada jąc te słowa, spojrza ł na młodzieńca

i Zdziw ił Się je go  zm ieszanym  i n iespokojnym  wyrazem  ^ c c i i  V s a d ę ‘ je ś l i  ju tro  w  tfnrTie

W aizy ‘ . , • ~ ^   ̂opowie, że p ien iądze mu ukradzio-
—  No, coż, A n d rze ju ?  Czemu tak na mnie patrzysz? ŁQ- Fo t& rga  w ] amjr, , acz zg 0 z ij

Co ja  takiego n iezw ykłego pow iedzia łem ? sję osta t, C2nie na pozostaw ien ie

N ic... gospodarzow i 200 koron, a sam
Chłopak potrząsnął głową, jakby chciał odpędzić ja ­

kąś niedorzeczną, straszną myśl. I  nagle przypom niał 
sobie Totę. P rzez  dwie, trzy  m inuty nie m yślał o niej 
a teraz z jaw iła  się znowu, a raczej czuł ją  żyw ą i ze­
spoloną z nim. Tym czasem  Gradere, pow iedziaw szy 
wszystko, co miał do pow iedzenia, m ilczał. T eraz trze­
ba było czekać.

K lam ka u drzw i, prowadzących na korytarz, poru­
szyła się lekko i weszła M atylda. W łoży ła  znów bronzo- 
w y szla frok  i splotła w łosy na noc. Była w  pantoflach, 
nie słyszeli w ięc je j  kroków.

—  Zeszłam  napo wrót, gdyż byłam niespokojna —  
rzekła. —  Czy w iecie, która je s t godzina?

A ndrze j patrza ł na mą chw ilę  z  jakim ś dziwnym  
wyrazem.

—  O czem m ów iliśc ie?  —  zapylała.
(D . c. n.)

1 prze: oknozadow olił się 300. 
opuścił m ieszkanie.

Zaala-m owana po lic ja  n ie zna­
lazła śladu przestępcy. S tw ierdzo 
nc jedyn ie, że ao m ieszkania Ra- 
smussena dostał się złodzie j p rzy  
pomocy drabinki zarzuconej z 
balkonu na balkon i że podrodze 
wstępował do innych dwu m iesz­
kań, n iżej położonych, w  których 
rów nież byty otw arte okna. Ope­
row ał nawet w sypialn i, gdzie spa 
ły aw ie osoby, zab iera jąc stanuąd 
zegarek i p ierścionki, a le nie bu­
dząc śpiących Rrzadki to chyba 
wypadek, że złodziej dziel: się
sw oją  zdubyezą z obi abowanvm.
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